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Piątek, dnia 17 czerwca 1938 


Wyrok w procesie inf. Adama Doboszyńskieno w piatek 


W środę Sąd Najwyższy rozpatrywał kasację inż. A. Dohoszyńskiego oraz uczestników najazdu na Myślenice — 
Wyrok na towarzyszy inż. Doboszyńskiego — Przemówienia obrońców i decyzja Sądu 


Warszawa. (Tel. wł.). Przed 
Sądem Najwyższym znalazła się w 
dę sprawa inż. Adama Doboszyńskie- 
go, oraz jego towarzysz, skazany 
przez Sąd Okręgowy w Krakowie za 
najazd na Myślenice. W obu spra- 
wach przewodniczy sędzia Majer, ja- 
ko wotanci zasiadają w komplecie są- 
dzącym sędzia Kamieniobrodzki i Mał- 
kowski. 


Werdykt ławy przysięgłych 


Inż. Doboszyński na mocy wyroku 
z dnia 15 lutego 1938 roku skazany był 
na 2 lata więzienia, na mocy werdyk- 
tu ławy przysięgłych we Lwowie. Wer- 
dykt uznat Doboszyńskiego winnym 
zabrania broni z posterunku poli 
Myślenicach bez zamiaru przywł 
czenia. Przysięgli poza tym uniewin- 
nili Doboszyńskiego od pozostałych za- 
rzutów, zawartych w dalszych 11 py- 
taniach. W rezultacie trybunał wymie- 
rzył inż. Doboszyńskiemu najwyżs 
wymiar kary, tj. 2 lata aresztu, uza- 
sadniając, że nie było podstaw do za- 
kwalifikowania przestępstwa jako 
związku zbrojnego, gdyż na odpowied- 
nie pytania padły odpowiedzi przeczą- 
ce 11 głosami przeciwko 1. 


Skarga kasacyjna 
prokuratora 


Prokuratura założyła skargę k 
cyjną, w której wywodzi, że niewłaś 
wym było zakwalifikowanie czynu inż. 
Doboszyńskiego, który powinien od- 
powiadać za założenie i kierowanie 
związkiem zbrojnym. Prokurator 
twierdzi, że trybunał nie uwzględnił 
kilku jego zasadniczych wniosków, 
wskutek czego przysięgli nie mieli spo- 
sobności zapoznać się z całokształtem 
sprawy. W konkluzji skargi kasacyj 
nej prokurator domaga się, bądź uchy- 
lenia wyroku w całości, bądź uchyle- 
nia tylko wyroku trybunału. 

W pierwszym wypadku proces Do- 
boszyńskiego musiał by być przeprowa- 
dzony na nowo, tym razem — wobec 
zniesienia sądów przysięgłych — już 
przed sądem zwykły: W drugim wy- 
padku Sąd Najwyższy uznałby jedynie 
błędną kwalifikację czynu oskarżone- 
go i trybunał musiałby wydać nowy 
wyrok, oparty na uchwale ławy przy- 
sięgłych z dnia 15 lutego 1938 r. 

Kasację przed Sądem. Najwy ższym 
popiera prokurator Kuczyński. 

Inż. Doboszyńskiego bronią adwo- 
kaci: Czerwiński i Stypułkowski z War- 
szawy, Pieracki ze Lwowa i Pozowski 
z Krakowa. 

W razie oddalenia skargi kasac 
nej przez Sąd Najwyższy Doboszyńs 
opuściłby więzienie 30 czerwca. 


Sprawa towarzyszy 

rawa dotyczy towarzyszy 
inż. Doboszyńskiego. Sprawa. była roz- 
patrywana kolejno przez Sąd Okręgo- 
wy, a następnie Apelacyjny w Krako- 
W obu instancjach zapadły wy- 
skazujące, a niektórym oskarżo- 


= 
roki 


nym wymierzone kary przez I instan- 
cję na wniosek prokuratora podwyż- 
szono w Sądzie Apelacyjnym. 

Nasamprzód Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał sprawę towarzyszy Doboszyń- 
skiego, drobnych rolników z powiatu 
myślenickiego: Andrzeja Płonki, Anto- 
niego Kwinty, Antoniego Wątora i Ka- 
rola Knotka. 

W I instancji w charakterze oskar- 
żonych występowały 43 osoby, z któ- 
rych część była uniewinniona, reszta 


została skazana na kary od 6 miesięcy 
do 3 lat. Sprawa poszła zwykłym try- 
bem, aż wreszcie skargę kasacyjną od 
wyroku Sądu Apelacyjnego złożyło 23 
oskarżonych, reszta wyrok przyjęła. 

Po referacie sprawy przez sędziego 
Kamieniobrodzkiego przemawiali ko- 
lejno obrońcy oskarżonych, adwokaci 
Zdzitowiecki z Radomia i Pozowski z 
Krakowa. 

Prokurator domagał się oddalenia 
skargi i zatwierdzenia wyroku. Sąd 


Doc. Cywiński bedzie zwolniony 


po wplaceniu kaucji 


Warszawa: (Tel. wł.) We wto- 
rek prof. Glaser stawił ponownie wnio- 
sek o zwolnienie doc. C; iego z a- 
resztu. Wniosek ten rozpatrywał w 
środę Sąd Apelacyjny i postanowił 


w wysokości 5000 zl 

się do wniosku z tym, że 
doc. Cywiński złoży kaucję w wysoko- 
ści 5000 zł. Prawdopodobnie złożenie 
kaucji nastąpi w piątek i tegoż dnia 
doc. Cywiński opuści więzienie. (w) 


przychyTić” 


Zagadkowe 


morderstwo 


Nieznani bandyci rozbili gajowemu głowę 


Murowana Goślina. W nocy z 
wtorku na środę dokonano zagadkowe- 
go morderstwa na osobie borowego 
majętności Wojnowo, 50-letniego Jana 
Szramy. 


Zamordowany wyszedł we wtorek 
wieczorem pilnować lasu, a w Śro- 
dę we wczesnych godzinach rannych 
znalazło go dwóch zdążających do pra- 
cy robotników leżącego w przydroż- 
nym rowie z roztrzaskaną głową, w 


odległości 250 m od gorzelni majętno- 
śc. Wojnowo. Mózg oraz kawałki cza- 
szki leżały rozpryśnięte w promieniu 
kilku metrów, a fuzja leżała na kra- 
wędzi rowu. 


Na miejsce zbrodni przybyła policja 
z Murowanej Gośliny z komendantem 
p. Kaslem na czele, która zabezpieczy- 
ła miejsce zbrodni. Dalsze szczegóły 
dla dobra śledztwa trzymane są na 
razie w tajemnicy. (n) 


Najwyższy po naradzie oddalił skargę 
kasacyjną i tym samym wyrok za- 
twierdził. 

Przemówienia obrońców 

inż. Doboszyńskiego 

Z kolei przystąpiono do rozpatry- 
wania sprawy inż. Adama Doboszyń- 
skiego. 

W tej sprawie skargę kasacyjną 
wniósł prokurator. Obrońcy zaś do- 
wodzili, że werdykt przysięgłych i wy= 
rok na nim oparty jest słuszny i powi= 
nien być zatwierdzony. 

Adw. Pieracki ze Lwowa oraz ad- 
wokaci Stypułkow: i Czerwiński z 
Warszawy, polemizując z wywodami 
prokuratora, wykazywali, że postępo- 
wanie przed Sądem Przysięgłych we 
Lwowie odbyło się prawidłowo. Proku- 
rator bezzasadnie dowodził, że sąd bez- 
podstawie odrzucił jego wnioski o 
przesłuchanie dwóch świadków, gdyż 
zeznania tych świadków udowodniły- 


by, że Doboszyński utworzył związek 
zbrojny, oraz nim kierował. Następnie 
Sąd Pr ggłych nie mógł zapoznać 


się, zdaniem prokuratora, z karalno< 
ścią członków Stronnictwa Narodowe- 
go w Dobczycach. Nadto trybunał od- 
dalił wniosek o zbadanie stanu umy- 
słowego Doboszyńskiego. 

Przyjęcie tych wniosków miałoby 
wpływ na werdykt przysięgłych, wo- 
bec czego prokurator żądał uchylenia 
wyroku i przeprowadzenia nowej roz- 
prawy. 


Wyrok w piątek 

Po przemówieniach obrońców i pro- 
kuratora Sąd udał się na naradę. Po 
dłuższej naradzie sąd postanowił ogło- 
sić orzeczenie w sprawie kasacji pro- 
kuratora od w; Trybunału we 
Lwowie w sprawie inż. Doboszyńskie- 
go w piątek, o godz. 18 w południe. 
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Dokoła statutu dla mniejszości 


Długa rozmowa premiera Hodży z przedstawicielami Niemców sudeckich — Pogłoski 
o odroczeniu sesji Sejmu do jesieni 


Praga (ATE). Premier Hodżą -— 
jak już donosi y — przyjął oficjalną 
delegację Partii Niemców Sudeckich 1 
miał jej zakomunikować stanowisko 
rządu wobec memoriału zawierającego 
8 punktów przemówienia henleinow- 
skiego. Narada przeciągnęła się we wto- 
rek do późnych godzin wieczornych. 

Koła dobrze poinformowane zazna- 
czają, że jeśli idzie o osiem punktów 
Henleina, to cztery będą przyjęte, nad 
dwoma ma być przeprowadzona dysku- 
sja, a wreszcie również dwa rząd odrzu- 
ci. Te same koła twierdzą, że radykali, 
grupujący się w l posła Francka, nie 
wierzą w możliwość porozumienia, mi- 
mo, że na wtorkowej konferencji pre- 
mier Hodża miał przedłożyć znacznie 
rozszerzony statut narodowościow,: 

Większość koalicji rządowej jes 
porozumieniem z Niemcami sudeckimi, 
natomiast wyklucza możliwość dopu- 
szczenia Henleina lub członków jego 
partii do udziału w rządzie. 

Premier Hodża przyjął jeszcze ame; 
rykańską delegację Rusinów podkar” 
packich, która przedłożyla postulaty, do- 
tyczące autonomii. Z przedstawicielami 
ludności polskiej i węgierskiej premier 
dopiero będzie konferował. Przewidzia- 
na jest również na najbliższe dni jego 
rozmowa z przewódcą niemieckich s0- 
cjal-demokratów Jakschem. 

Co do statutu narodowościowego 
krążą sprzeczne pogłoski. Jedni dowo- 


ZZ 


-Duży napływ podań 
/ 0 paszporty zagraniczne 


Warszawą. (Tel. wł). W roku 
bieżącym zaobserwowany jest niezwy- 
kle duży napływ podań 0 paszporty 
zagraniczne dla turystów, co łączy się 
z zawarciem szeregu umów turystycz- 
nych i zwiększeniem kontyngentów 
paszportów ulgowych. Mimo to akre- 
dy tywy dla turystów ną wyjazd za 
granicę są już na wyczerpaniu. Do 
Włoch i Jugosławii nie są już przyj- 
mowane zapotrzebowanią na czerwiec 
i lipiec. (w) 


Coraz mniej żydów 
wyjeżdża do Palestyny 


Warszawa. (Tel. wł), Wskutek 
nieustanny: ch niepokojów w Palesty- 
nie i ograniczenia certyfikatów dla 
wychodźców z różnych krajów Euro- 
py, emigracja z Polski do Palestyny 
została niestety zahamowana. W 
czerwcu wyjedzie z Polski tylko jedna 
a w liczbie 70 osób i to w dniu 21 

m. 

Emigracja do Palestyny w lipcu 
stoi zupełnie pod znakiem zapytania, 
gdyż wydziałowi palestyńskiemu nie 
przydzielono jeszcze nowych certyfi- 
katów. (w) 


Kasacja ludowców 


Warszawa. (Tel. wł). Jeszcze 
przed feriami letnimi na wokandzie 
Sądu Naj zego znajdzie się sprawa 
o zajścia w czasie obchodu „Dni lu- 
dowych“, Kasację wniosło 21 skaza- 
nych chłopów z wojew. kieleckiego, 
którym w dwóch instancjach wymie- 
rzono kary do 3 lat więzienia za wy- 
wołanie zajść w Racławicach. (w) 


Ks. Stahremherg 
przyjedzie do Polski 


Warszawa. (Tel wł). W końcu 
czerwca ma przyjechać na polski Gór- 
ny Śląsk b. przywódca austriackiej 
Heimwehry i b. kanclerz książę Stah- 
remberg, który po  „Anschlussie* 
schronił się do Szwajcarii. Stahrem- 
berg ma odwiedzić swoją ciężko chorą 
matkę hr. M 


Mintia togan, kartel stalowy uchwalił na 
posiedzeniu w Paryżu przedłużyć umowę kartelo- 
wą da 81 czerwca 1940 r, i nie podnosić obecnej 
ceny stali. * 


SKRA! włoski książę Lancelotti sprzeda 


dzą, że już jest ostatecznie zredagowa- 
ny w formie, która będzie tworzyła 
podstawę rozmów między rządem a 
mniejszościami że w końcu tygodnia 
zaczęlyby się rokowania. Inni natomiast 
utrzymują, że sprawa nie posunęła się 
jeszcze tak daleko. 

Zarówno z czeskiej, jak i z niemiec- 
kiej strony oficjalnej, przestrzegana 
jest nadał ścisła dyskrecja. W każdym 
razie opinię publiczną systematycznie 


przygotowuje się do tego, że układy bę- 
dą bardzo przewlekłe. Dotąd mówiło się 
o zwołaniu Sejmu około 45 lipca. Teraz 
coraz częściej termin ten przesuwany 
jest na jesień. 

Ogłoszono tu zaprzeczenie rządu cze- 
skiego w sprawie rozmów o pożyczkę 
w Londynie. Miarodajne koła uważają 
to za dowód chwilowego wycofania sta- 
rań o pożyczkę wobec zbyt wygórowa- 
nych żądań Anglii. 


Polakom w Niemczech coraz gorzej 


Ustawodawstwo i praktyka administracyjna w Rzeszy Hitle- 
ra brutalne i nieludzkie w stosunku do mniejszości narod. 


Berlin. (KAP). Na podstawie u- 
stawy o zagrodach dziedzicznych i o 
obrocie ziemią (z dn. 26 stycznia 1937 
r.) rozpoczęto wyzuwanie rolników 
Polaków z ich gospodarstw i ziemi. 
Pozkawianie Polaków gospodarstw 
odbywa się za pomocą licytacyj, przy 
czym osoby ubiegające się o gospo- 
darstwa rolne muszą mieć specjalne 
zezwolenia landrata (starosty). 

W ostatnich dniach w ten sposób 
odebrano ziemię rolnikom Wincente- 
mu Wojtkówi i Ignacemu Przybyie w 
Małych Podmoklach na Pograniczu, 
oraz Franciszkowi Barczówi z Olszty- 
na. 


Ustawy wspomniane swoją brutal- 
nością i nieludzkim cynizmem stokroć 
gorsze od słynnych ustaw kolonizacyj- 
nych „hakaty”, są obecnie stosowane w 
całej rozciągłości do ludności polskiej 
w Niemczech i to przede wszystkim 
tam, gdzie ludność polska jest od wie- 
ków na ziemi osiadła. Chłop polski, 
którego jedyną ostoją jest jego ziemia, 
od pokoleń dziedziczona ojcowizna, u- 
suwany jest gwałtem z roli i rzucany 
na pastwę losu. 

Tak wyglada w praktyce ze strony 
Trzeciej Rzeszy realizowanie umowy 
polsko - niemieckiej w sprawie mniej- 
szości z listopada 1937 roku. 


Przeszło 100 tysięcy wiernych 


uczcilo relikwie św. Andrzeja Boboli 


Poznań, 15. 6. — Napływ wier- 
nych do relikwij św. Andrzeja aa | 
w kościele oo. jezuitów w Ra | 
trwa bez przerwy Od poniedziałku wie- 
czora do środy wieczora, złożyło hołd 
prochom świętego Polaka przeszło 100 
tysięcy osób. 

Przybywają pątnicy z różnych stron. 
W Boże Ciało przybywają do Poznania 


Latający hotel | |rpozanei w Pos 
na linii Ameryka — Anglia 


Seattle. (PAAT). - W Pudgct 
Sound spuszczono na wodę olbrzymi 
wodnopłat „Boeing Atlantic Clipper“ . 
ważący 42 tony i mający pomieszcze- 
nie dla 70 podróżny ch oraz 8 ludzi za- 


łogi. 
Samolot ten przeznaczony jest do 
regularnej komunikacji między No- 


wym Jorkiem a Anglią. Jest on zao- 
patrzony w 4 silniki. 

5 identycznych samolotów znajduje 
się obecnie w budowie. 


Za szpiegostwo na szafot 


Berlin. (PAT). Rano stracono 
małżonków Georga 1 Annę Schwitzer, 
skazanych wyrokiem trybunału za 
działalność szpiegowską na rzecz obce- 
go mocarstwa. Schwitzerowie upra- 
wiali działalność szpiegowską w ciągu 


"©" Prezydent R. P. — 
królowi Szwecji 


Warszawa. (Tel. wł). Z pole- 
cenia Prezydenta R. P. poseł polski w 
Sztokholmie wręczył królowi szwedz- 
kiemu Gustawowi z okazji 80 rocznicy 
urodzin list odręczny Prezydenta R. P. 
wraz z darem w postaci artystycznie 


pociągi popularne, Szczególniej wzru- 
szający był widok dzieci szkolnych, 
które w środę w liczbie 35 t ęcy prze- 
szły przed trumną z relikwiami św. 
Andrzeja Boboli. 

W piątek rano nastąpi odprowadze- 
nie relikwij w procesji na dworzec ko- 
lejow. y w Poznaniu, skąd nastąpi prze- 
wiezienie ich do (rósł Dre kB S 


wykonanej w Polsce tkaniny gobelino- 
wej, By! rabolizującej węzły historyczne 
łączące Polskę i Szwecję. 


Zatrucie padliną 


Kościerzyna. (Tel. wł). Rol- 
nik Brzoskowski z Więcków pod Koście- 
rzyną na Kaszubach dobił dogorywają- 
cą krowę i mięso rozsprzedał w wio- 
skach Głodowie, Junkrowach, Wysinie 
i Pogódkach. 

Mięso nie zostało weterynaryjnie 
zbadane i skutki okazały się straszli- 
we, gdyż we wszystkich wspomnianych 
miejscowościach zachorowało kilkana- 
ście osób z objawami ciężkiego zatru- 
cia, a dwaj bracia Byczkowscy zmarli. 

Brzoskow: skiego policja aresztowa- 
ła i osadziła w więzieniu. 


Kadeci marynarki USA 
płyną do Europy 


Baltimore. (PAT). 1.100 wy- 
chowanków rządowej akademii mary- 
narki wojennej w Annapolis odpłynę- 
ło w tych dniach na trzech pancerni- 
kach: „New York“, „Texas“ i „Wyo- 
ming“ w podróż ćwiczebną do Europy. 

Pancerniki zatrzymają się w Ko- 
penhadze od 5 do 9 lipea, a w Ports- 
mouth od 15 da 23 lipca. W czasie po- 
dróży pancerniki przepłyną 15.000 km 
w okresie do 6 sierpnia. 


Jeśli grasz na Loterii 


zakup los nie gdzie indziej, lecz tylko 
w Katolickiej Kolekturze Oddziału 
Kat. Stow. Młodzieży Męskiej w T are 
nowie, pl. Katedralny 6, Konto PKO 
Nr 490989. Oddział: Nowy Sącz, ulica 
św, Ducha 3. z 29788 


Łodzią podwodną na biegun 


Kopenhaga. (Tel. wL). Znako- 
mity badacz okolic podbiegunowych 
sir Robert Wilkins w podróży z Oslo 
do Londynu zatrzymał się przejazdem 
w Kopenhadze. Wilkins oświadczył 
dziennikarzom, że podróż do bieguna, 
którą podejmie w lipcu roku przyszłe 
go odbędzie łodzią podwodną, zbudo- 
waną. ze stali nierdzewnej. 

Załogę łodzi stanowić będzie 7 lu- 
dzi. Łódź, według przewidywań sir 
Roberta, płynąć będzie pod lodami o- 
koło 3 tygodni, przy czym wynurzać 
się będzie mniej więcej co 75 km dla 
odnowienia zapasów powietrzą. 


Flaga hitlerowska 
w Kanadzie 


Montreal. (PAT). Podczas wy- 
borów do zarządu miejskiego w Sorel, 
miasteczku, położonym © km od 
Montrealu nad rzeką św. Wawrzyńca, 
przeszła cała lista antysemicka, stron- 
nictwa chrześcijańsko - narodowo - so- 
cjalistycznego. 

Nad ratuszem od kilku dni powie- 
wa swastyka. Prezes partii Arcand i 
członkowie wielkiej rady tego stron- 
nictwa zjechali do Sorel na uroczysty 
obchód pierwszego zwycięstwa wybor- 
czego. Miasteczko Sorel liczy 7.000 mie- 
szkańców. 


Nominacja polskich attache 


Warszawa. (Tel. wl). Minister- 
stwo Spraw Wojskowych awansowało 
attaché wojskowych w stolicach 
państw zagranicznych. Kapitan Zi- 
mel został majorem. Mjr Szczekowski 
w Tallinnie mianowany został podpuł- 
kownikiem, attachć lotniczy mjr Pi- 
niński mianowany podpułkownikiem. 


Zmiany w MSZ 

Warszawa. (Tel. wl). Radca 
MSZ Mieczysław Babiński został mia- 
nowany radcą w Komisariacie Rządu 
w Gdańsku. Jan Barański z Komisa- 
riatu Rządu w Gdańsku przeniesiony 
zóstał do centrali, jako naczelnik wy- 
działu w departamencie administra- 


cyjnym. (w) 
Min. Beck 
powrócił z Tallinnu 


Tallinn. (PAT). O godz. 12.10 
czasu miejscowego min. Beck odleciał 
z powrotem do Warszawy, żegnany na 
lotnisku przez te same osoby, które wi- 
tały go w chwili jego przylotu z min. 
Selterem na czele. 

Po południu min, Józef Beck przy- 
był do Warszawy. 


Granica egipska 
zamknięta dla żydów 


Kair. (PAT). Minister spraw wē- 
wnętrznych oświadczył w Senacie, że 
egipska straż graniczna otrzymała su- 
rowy nakaz nie wpuszczania na tery- 
torium Egiptu imigrantów Żydów. 

W ciągu ostatnich 3 lat udzielono 
pozwolenia na osiedlenie się w Egipcie 
tylko 6 Żydom. 


Dobrobyt i powodzenie 


zawdzięcza wielu kolekturze 
C. Jerzykiewicz, ul. Pocztowa 30, tel. 54-50, 
bo los Jerzykiewicza, szczęścia użycza. 

d 2214 


150 tys. ludzi utonęło w Zółłej Rzece 


Straszliwe skutki sztucznie wywołanej przez Chińczyków powodzi 


Szanghaj. (PAT) Według obli- 
czeń japońskich — w powodzi, wywo- 
łanej zerwaniem przez Chińczyków 
wału nad Rzeką Żółtą, zginęło przeszło 
150 tys. mieszkańców. 

Władze japońskie zapewniają, iż 
wojska japońskie zdołały w porę opu- 
ścić zalane obszary, nie ponosząc żad- 
nych strat. 

Według ostatnich wiadomości na- 
prawa wałów napotyka na nieprzezwy- 
ziężone trudności z powodu stale pod- 


noszącego się poziomu wody, wywoła- 
nego ulewnymi deszczami. Przybór na 
Żółtej Rzece zwykle zaczyna się w po- 
łowie czerwca. Kulminacyjny punkt 
wezbrania rzeki bywa osiągany dopie 
ra w końcu lipca. 

Według oficjalnych źródeł chińskich 
ckoło 5.000 żołnierzy japońskich zgi- 
nęło w powodzi spowodowanej wyle- 
wem Żółtej Rzeki w reponie Paisza w 
pobliżu linii kolei lunghajskiej. Wy- 
lew Żółtej Rzeki spowodowany został 


trzydniowym bombardowaniem pozy- 
cyj chińskich wzdłuż wałów ochron- 
nych. Po przerwaniu wału rzeka 
gwałtownie wylała i zatopiła 250 cięż- 
kich armat, 80 czołgów i znaczną ilość 
innego materiału wojennego oraz ty- 
siące żołnierzy. Na innym odcinku 
tego samego frontu wojska japońskie 
zdołały schronić się przed powodzią 
na izolowanym wzgórzu, lecz są oto- 
czone zewsząd wodą i wystawione na 
ataki ze strony lotnictwa chińskiego. 


Z NASZEGO STANOWISKA 
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Podstawy systemu polskiej polityki bałłyckiej 


Dostęp Polski do morza jest dla 
potrzeb gospodarczych naszego kraju 


oraz dla naszych ambicyj i koniecz- 
ności politycznych zgoła niedosta- 
teczr Stoi zatem przed nami zada- 


nie wzmocnienia pozycji Polski 
nad Bałtykiem. 

Polityka polska związku 
z tym zdobyć się na konkretny pro- 
gram. Nie możemy bowiem na dłuż- 
szą metę zadowalać się chęciąutrzy 
mania dostępu Polski do morza, a 
w „ku z tym obrony tego 
dostępu. Taka postawa  groziłaby 
nam katastrofalną klęską i śmiertel- 
nym niebezpieczeństwem. 


musi w 


Kto nie idzie naprzód, ten cofa. 
Nigdzie zaś ta prawda nie jest bar- 
dziej żywa i zywista, jak właśnie 


w odniesieniu do tego zagadnienia — 
posiadania i utrzymania przez naród 
dostępu do morza. Morze jest tym ży 
wiołem, który wymaga nieprzerwa- 
nych wysiłków twórczych, 
zdobywczych, ciągłej eks- 
pansji. Kto stanął w miejs i nie 
posuwa się naprzód, prędzej c 


niej zostaje zepchnięty przez 
którzy prawu morskiej ekspansji są 
posłuszni. 

Nasza polityka morska musi się 


więc opierać o program polskiej 
ekspansji nad morzem i na 
morzu. Musi to być program pełny, 
spalający w harmonijnej organizacji 
tkie dziedziny. 

W obecnej sytuacji politycznej wy- 
suwa się na czoło zagadnienie bez- 
pieczeństwa dostępu Polski do morza. 
Trudno myśleć o normalnym i swo- 
rodnym rozwoju interesów i stosun- 
ków gospodarczych, o należytej pozy- 
cji politycznej nad morzem, gdy 
istnieje zagrożenie przerwania związ- 
ków, których naturalnym i najdogod- 
niejszym łącznikiem jest morze oraz 
wolny i całkowicie bezpieczny doń 
dostęp lądowy. i 

Pod. tym względem Polska nie 
znajduje się w pozycji najlepszej. 
Wzmocnienie zdolności obronnej zie- 
mi pomorskiej, uzbrojenie pobrzeża 
morskiego i powiększenie polskiej si- 
łv zbrojnej na morzu jest niezbędnym 
warunkiem militarnym zapew- 
nienia Polsce bezpieczeństwa nad mo- 
rzem. 

Trzeba ponadto stwor 


w: 


é odpowied- 


nie warunki polityczne naszego 
bezpieczeństwa morskiego. 
Kto uważnie przypatrzy się mapie 


musi dostrzec, że Polska dwo- 
ęga ku morzu. Jed- 
aczkolwiek 


Polski, 
ma ramionami s 
no ramię Pomorze — 


Przełom stylu pisarskiego 


To sluszne 6po- 
strzeżenie przypomina się nam przy od- 


Styl — to czlowiek. 


czytywania „złotych myśli* Bolesława 
Piaseckiego, „wadza* jednego z odłamów 
O.N.R-u, na łamach ich organu „Falangi”. 
Czytajmy: 
„Młode  pokalenie, urzeczy wistniająć 


n przelom Wielką Polske, 


rzać udorzeniami we wrogów i 
niami ideowo - organizacyjnymi wielkie 
r psychiczne | dla arodu. 
argań tych dotrze do roman: 

iy duszy polskiej, spowoduje 

żywiołowy wybuch, który zni- 
ostatecznie wrogi ów Polski usunie 


ywilizacyjnego i 
psychicznej 
do budowy 


roz! 
P 


Wielkiej Polski 

Autor, jak widzimy, „stworzył doko- 
nanie przełomu* w czystości językowej. 
Po prostu — szczyt „prec: i „ja- 


SNośŚC wysłowienia się. Ta karkołom- 
na ekwilibrystyka słowna charakteryzuje 
typ polityczny „wodza* i jego wyznaw- 
ców, 

Napuszone, hałaśliwe, krzykackie men- 
torstwo przesłania kompromitujące wbó- 
stwo myśli i pustkę w głowie. 


na wąskim odcinku morskiego pabrze- 
ża, bezpośrednio jednak morza 
dosięga. Drugie ramię pasem ziemi 
wileńskiej wybiega ku północy, Bał- 
tyku jednak nie osiągnęło. 
Wzmocnienie więc pozycji 
nad Bałtykiem, polepszenie 


Polski 
geogra- 


ficznego położenia Polski nad morzem 
pod względem strategicznym i poli- 
tycznym 


osiągniemy tylko na jednej 


zyskując naturalne, geogra- 
„upełnienia polskiego ramie- 
nia w postaci Wileńs w 


państwie litewskim, zgodnie z 


Polskę politycznie i gospodarczo 
współpracującym. Litwa, równie jak 
Folska zagrożona przez ekspansję nie- 
miec. idącą wzdłuż pobrzeży Bałty- 
ku, winna wejść do polskiego systemu 


tałtyckiego, jako nierozerwalny z 
Polską człon tego systemu. 
Silny, nierozerwalny związek Z 


Litwą oraz nawiązanie ścisłych sto- 
sunków politycznych i gospodarczych 
z takimi państwami baltyckimi, jak: 
Finlandia, Estonia i Łotwa, 
— stanowić może właściwe podstawy 
systemu polskiej polityki bałtyckiej. 


Szwecja, 


W ub. niedzielę GR się doroczne ze TAA 
Na zdjęciu grupa delegatów i członków 


skiej” w Łodzi. 


„Pracy rol- 
z prezesem 


Rady Okręgowej 
zarządu 


p. Henrykiem Szulcem 


Dążenia Francji narodowej 


Pod wpływem  niebezpieczeństwa 
zewnętrznego, dokonywają się teraz 
we Francji poważne przemiany, mo- 
że jeszcze mało widoczne dla prze- 
ciętnych obserwatorów, jednak ujaw- 
niające się coraz bardziej w wielu 
dziedzinach życia społecznego. 

dwa francu- 
. kombatantów 
podzielonych, niestety, dotąd na r 
ne ugrupowania, zależnie od zapatry- 
wań politycznych. Na kongresie tzw. 
„Unii Narodowej b. Kombatantów” 
Caen, liczącej 900 tys. członków, r 
bardziej narodowego stowarzysz: 
tego pokroju zabrał głos sam marsza- 
tek Petain (donosiliśmy już o tym w 
swoim czasie red). W lapidar- 
nych słowach bohater spod Verdun 
tak określił zadanie Francuzów: „Los 
nasz jest w naszych rękach. Pierw- 
szym warunkiem odrodzenia kraju, 
musi być odrodzenie ducha narodo- 
wego Francji!" 

Drugiej kongres znacznie bardziej 
lewicowej „Unii Federalnej Kalek i b. 


w 


Kombatantów“ w Nicei uchwalił 
wniosek przesiąknięty tym samym 
duchem: „Francuzi — głosi ów wnio- 


sek — zapewnią byt swego kraju je- 
dynie przez całkowite zjednoc: 
moralne wszystkich Francuzów. 
ko to zjednoczenie może zapewnić 
bezpieczeństwo Europy". 

W „Pałacu Sportowym“ zebrało 
się około 40 tys. Francuzów, należą- 
cych do rozmaitych warstw społecz 
nych i ugrupowań politycznych. Na 
estradzie zasiedli po przyjacielsku o- 
bok siebie: monarchiści — Leon Dau- 
det i Karol Maurras, przewódca Par- 
tii Ludowej — Doriot, prezes Partii 
Republikańskiej Narodowo-Społecznej 
— pos. Taittinger i wiceprezes grupy 
Marina pos. Ksawery Vallat. Dokoła 
nich zebrała się elita narodowej Fran- 
cji, złożona z admirałów, generałów, 
uczonych, literatów, radnych miej- 
skich itp 
Przewodniczył apartyjny Sen. Lóme- 
. W prostych słowach str 
nia narodowe mówiąc: mamy już 
żądań różnych rewolucjonistów, 
magających się zaprowadzenia wszę- 
dzie Sowietów, oraz wysyłanie do Hi- 
szpanii amunicji i samolotów. Są o- 
ne potrzebne Francji. Dla odrodze- 
nia kraju i wyruguwania obcych ide- 
ologij, konieczne jest teraz zespole- 
nie wszystkich sił francuskich, jak 
ongiś w okopach, w tym właśnie celu, 
by się nie znalazły w owych okopa 

W ten ton uderzali wszyscy. Rów- 
nocześnie wyłoniło się też wspólne 
dążenie zjednoczenia państw łaciń 
skich i katolickich, a więc — Fran 
Włoch i Hiszpanii, oraz jak najszy 


AZ ŻA ZZ RÓ 


szego wysłania ambasadorów do Rzy- 
mu i do Burgos. Podkreślano, że a- 
lians z państwami łacińskimi zapew- 
Francji równowagę i spokój na 
lorzu Śródziemnym, co jest dla niej 


agadnieniem zasadniczej wagi. 
Wchodzi tu bowiem w grę bezpieczeń- 
stwo jej posiadłości zamorskich, a 


również zapewnienie połączenia z ni- 
mi na wypadek wojny. Należy bo- 
wiem liczyć się z ewentualnością, że 
w razie nowego zatargu zbrojnego 
Francja może być zagrożona nie tyl- 
ko na trzech frontach — niemieckim, 
włoskim, hiszpańskim — ale również 
w Tunisie i w Maroku na co zwrócił 
uwagę Doriot, powracający właśnie z 
objazdu po Afryce. 

Zawarcie więc przymierza państw 
łacińskich jest warunkiem sine qua 
non bezpieczeństwa Francji. W dniu 
zaś w którym przestanie ona być so- 
Jusznikiem Sowietów, twierdził Doriot, 
i leni u siebie marksizm oraz ko- 
munizm, nastąpi na pewno utrwalenie 
przyjażni z innymi państwami, znaj- 
dującymi się na pograniczu ZSRR, a 
przede wszystkim z Polską i Rumu- 
nią. 

Z powyższych danych widać, jaki 
jest plan narodowców francuskich, 
należących do różnych odłamów po- 
litycznych. Chodzi mu o zespolenie 
stronnictw w kraju w obliczu groźby 
zewnętrznej i zjednoczenie państw ła- 
cińskich w imię obrony wspólnych 
interesów cywilizacji zachodniej. 


Szykany niemieckie wobec 
ludności polskiej w Prusach 


„Gazeta Olsztyńska", jeden z organów 
prasowych ludności polskiej w Niem- 
czech, donosi o nacisku władz niemiec- 
kich celem całkowitego zlikwidowania 
księgarni istniejącej przy tym wydawnie- 
twie od 38 lat. 


„Kslęgarnia przy wydawnictwie „Ga- 
zety Olsztyński pisze to pismo — 
zaopatruje ludność polską w 
książki do nabożeństwa. polskie książki 
powieściowe, kalendarze, książki Szkol- 
ne itd. Od czasu powstania polskich 
szkół prywatnych, zaopatruje księgarnia 
nasza szkoły polskie w książki szkolne, 
przybory naukowe i przybory szkolne. W 
księgarni naszej kupują tylko Polacy, bo 
ludność niemiecka omija księgarnię pol- 
ską. 

„Ponieważ wszystkie księgarnie, po- 
dobnie' jak inne przedsiębiorstwa, muszą 
należeć do zrzeszenia zawodowego, zawe- 
zwano i księgarnię przy wydawnictwie 
naszym do zrzeszenia się. Ponieważ obrót 
księgarni naszej nie jest odpowiednio 
wysoki, nie zapisano księgarni naszej do 
Związku Księgarzy. Natomiast zapisano 
księgarnię naszą do listy przedsiębiorstw 
trudniących się sprzedażą książek (Buch- 


P 5311-R. 1037 
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Wysuszone mydło Tukan z 
w równej i najwyższej jakoś 


verkaufsstelle) nadesłano właściciolawi 
księgarni panu P remu odpowiod- 
nią legitymacje za rok 1936 i 1937, W ro- 
ku bieżącym legitymacji nie nadesłano." 

Zamiar władz niemieckich jest jasny, 


Idzie o uniedostępnienie ludności polskiej 
w Niemczech polskiego słowa drukowa- 
nego. 

Jest to wymowna ilustracja do znane- 
go memoriału Związku Polaków w Niem- 
czech w sprawie położenia ludności pol- 
skiej w Rzeszy. 


Wykluczenie syna p. B. Mie- 
dzińskiego z Brażniej Pomocy 


Jak donosi prasa żydowska, syn wice- 
marszałka Sejmu i naczelnego redaktora 
„Gazety Polskiej", p. Bogusława Miedziń- 
skiego, mocą uchwaly Zarządu Bratniej 
Pomocy Uniwersytetu im. Józefa Piłsud- 
skiego wykluczony zostął z listy członków 
tej organizacji akademickiej, ponieważ 
matka jego, a pierwsza żona p. Miedzi 
skiego, byla z pochodzenia Żydówką. J 
informuje dalej b. ży 
na p. B. Międz. pracuje obecnie 
w Min. Opieki Społecznej w charakterze 
inspektora pracy. 


Incydent z życowskim 
sędzią sportowym 


Na boisku Wojskowego Klubu Sporto- 
wego w Nowym Sączu mialy się odbyć 
zawody o mistrzoslwo klasy A. pomiędzy 
miejscową „Sandecja“ a Z. S, Jaworzyna 
w Krynicy. Do zawodów wyznaczony z0- 
stał jako sędzia z ramienia Krakowskiego 
Okr. Zw. Piłki Nożnej Żyd p. Metzler z 
Nowego Sącza. Przed rozpoczęciem za- 
wodów przedstawiwiel „Sandecjł” zwrócił 
się do p. Metzlera z żądaniem, by zanie: 
chal prowadzenia zawodów, bo dowódca 
miejscowego pułku nie życzy sobie, aby 
Żyd prowadził zawody w koszarach. Mi- 
mo tego żądania p. Metzler wszem na boi- 
sko i gwizdkiem dał znak rozy 
wodów. Wtedy z rozkazu oficern i 
cyjnego pułku p. Metzler wezwany został 
do natychmiastowego opuszczenia hoiska 
i koszar, co też musia? uczynić. 
po tym wypndku Kra- 
kowski Okr. Zw. Pilki Nożnej zreflektuje 
się ostatecznie i na zawody sportowe nie 
będzie wysyłał więcej ów Żydów. 


Rektor i prorektor 
Politechniki Lwowskiej 


Na, stanowisko 
Iwowskiej 
Edward Sucharda, 
rektora prof. 


rektora . politechniki 
zatwierdzony zostal prof. dr 
Na stanowisko pro- 
dr Antoni Łomnicki 


PREMIER ANGLII 


p. Neville Chamberlain w chwilach 
wolnych od zajęć łowi z zamitowaniem 
ryby 
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W rawie ataków na statki angielskie w portach Hiszpani 


Oświadczenie premiera Chamberlaina w Izbie Gmin — Propozycje rządu gen. Franco 
co do uszanowania jednego z portów hiszpańskich poza strefą działań wojennych 


Londyn. (ATE). Premier Cham- 
berlain złożył we wtorek w Izbie Gmin 
e z wielkim zainteresowa- 

wiadczenie w sprawie stano- 
wiska rządu angielskiego wobec áta- 
ków lotniczych na statki angielskie w 
portach hiszpańskich. 

Z oświadczenia tego wynika, że 
rząd angielski nie zamierza podejmo- 
wać żadnych kroków odwetowych, 
gdyż tego rodzaju wystąpienia możli 
we byłyby tylko w drodze akcji zbroj 
nej, óra stanowiłaby pogwałcenie 
polityki nieinterwencji, 

Premier stwierdził, że od połowy 
kwietnia samoloty powstańcze wyko- 
nały 22 napady na statki angielskie, z 
których 11 zostało zatopionych lub po- 
ważnie uszkodzonych. Omówiwszy 
trudności, na jakie rząd napotyka w 
znalezieniu właściwych sposobów dla 
ochrony flagi angielskiej w portach 
hiszpańskich, premier podniósł, że 
rozważana jest obecnie propozycja u- 
stanowienia strefy bezpieczeństwa w 
portach hiszpańskich. 

W ubiegłą sobotę rząd w Burgos 
oświądczył gotowość uszanowania 
jednego z portów hiszpańskich, znaj- 
dujących się poza strefą działań wo- 
jennych, w któr statki angielskie 
będą mogły bezpiecznie wyładowywać 
i załadowywać towary, pod warun- 
kiem- jednak, by specjalna komisja 
międzynarodowa czuwała w tym por- 
cie, żeby statki angielskie nie prze- 
woziły kontrabandv wojenrfej. Zda- 
niem premiera propozycja ta nastrt 
cza pewne trudn: Przede ws: 
kim bowiem koniecznym byłoby 
branie dwóch takich portów dla k 
dego z dwóch terytoriów (tj. kataloń- 
skiego i walenckiego). będących w 
posiadaniu rządu hiszpańskiego i u- 
stalenie listy towarów, których przy- 
wóz nie jest dozwolony. 

W zakończeniu swej mowy premier 
stwierdził, że rząd Wielkiej Brytanii 
nie jest w stanie zapewnić skutecznej 
ochrony statkom angielskim na wo- 
dach terytorialnych hiszpańskich lub 
w portach hiszpańskich i dlatego o- 
strzega kapitanów statków angiel- 
skich, że ji zawijają oni do tych 
portów, czynią to na własną odpowie- 
dzialność i na własne ryzyko, 

Oświadczenie premiera nie zado- 
woliło opozycji parlamentarnej i przy- 
wódca tej opozycji mjr Attlee zapo- 
wiedział, że w najbliższym cząsie za- 
żąda dyskusji nad tą sprawą. i 


W londyńskich kołach politycz- 
nych omawiany jest projekt neutrali- 
zacji portów hiszpańskich. Projekt 
został zakomunikowany przez angiel- 
skiego agenta generalnego Hodgsona 
rządowi w Burgos. Polega on na usta- 
nowieniu kontroli międzynarodowej 
nad portami republikańskimi, celem 
uniemożliwienia dostawy materiału 
wojennego Hiszpański rząd narodowy 
zobowiązałby się do niebombardowa- 
nia tych portów oraz statków, które 
do nich zawiną. 

Agent generalny gen. Franco w 
Londynie książę Alba został poinfor- 
mowany o projekcie angielskim i miał 
się doń odnieść przychylnie. Według 
krążących pogłosek książę Alba za- 
wiadomił ostatnio rząd w Burgos o ko- 
nieczńości przerwania nalotów na 


Litewskim attaché wojskowym w 
Warszawie ma zostać obecny attaché woj- 
skowy w Rydza płk Mieszkauskas. 
Międzynarodowy kongres geodezji od 
będzie się w Kownie, Weźmi i 
dział również przedstawi 


wiedzieli udział też przedstawiciele 
państw bałtyckich, skandynawskich i 
Niemiec. 


W parlamencie węgierskim utworzyło 
się nowe stronnictwo prawicowo-radykal- 
ne i przyjęło nazwę: „Front chrześcijań- 
sko-narodowo-społeczny*. Nowe stronnic- 
two składa się z 9 postów. 

W Białogrodzie dokonała się wymiana 
dókumentów ratyfikacyjnych  dodatko- 
wych protokółów do układu handlowego 
włosko-jugosłowiańskiego, który wszedl 
w życie w dniu 14 lipca 1940 rok. 

Mussolini odbył w Rocca della Gami- 
nate naradę z ministrami, Starace. Thaon 
di Revel, Benni, Rossoni, Lantini, Alfrieri 
i Guarneri oraz podsekretarzami stanu 
Guedi, Ruffarini i gen: Pariani. Narada 
dotyczyła bieżących spraw politycznych. 


statki angielskie i podkreślił, że w 
przeciwnym wypadku stosunki pol 
między Anglią a Hiszpanią narodową 
mogą być narażone na poważne nie- 
bezpieczeństwo. 
Wschodnie wybrzeża 
Morza Śródziemnego 
Jerozolima. (PAT). Dziennik a- 


ną wiadomość o tajnym porozumieniu 
Anglii, Francji, Włoch i Turcji w 
rawie podziału sfer swych wpływów 
na wschodnim wybrzeżu Morza Śród- 
ziemnego. Omawiana miała być rów- 
nież sprawa imigracji żydowskiej do 
Libanu i Egiptu, Dziennik zauważa, 
iż wykonanie tych planów odroczone 
zostało do czasu osiągnięcia porozu- 


rabski d-Difaa* przynosi sensacyj- | mienia francusko-włoskiego. 
Ni i 
„Nieco o przysłowiach 
W jednej z kawiarni, uczęszczanej. 1 co by komu z takiego przysłowia 


tów i artystów, znany jest pe- 
wien starszy pan, który uchodzi powszech- 
nie za dziwaka. Dziwactwo jego, zresztą, 
nie jest szkodliwe i nie przeszkadza lu- 
dzióm najczęściej nawet z nim obcują- 
cym, polega bowiem na tym, że w czasie 
jęć zawodowych pan ten 
zajmuje się badaniem przysłów zarówno 
polskich, jak obcych i lubi szeroko rozpra- 
wiać na ten nie dla wszystkich interesu- 
jący temat. N 13821 

Pewnego dnia tak “przemówił do sie- 
dzących przy jego stoliku słuchaczy; 

— Czy wiecie państwo, do jakich wnio- 
sków doszedłem w moich rozważaniach? 
Oto, że przysłowia są prawie z reguły ne- 
gatywne, to jest wykazują pewną szkodę: 
rzadko zaś są pozytywne. a więc wskazu- 
jece na pewne korzyści. Takie naprzy- 
kład przysłowie jak: Kto rano wstaje, te- 
mu Pan Bóg daje — należy do wyjątków. 
Dlaczego nie ma choćby lapidarnego uję- 
cia takiej prawdy. że nikt nie żałował 


jeszcze mądrego, to jest prowadzącego 
wprost do. celu, uczynku? 


przyszło? — rzucił ironiczne pytanie ktoś 
z obecnych. — Każdy przecież rozumie że 
jeżeli ktoś chce przepłynąć ocean, to musi 
ąść na okręt, chyba że uda mu się 
przelecieć samolotem... 


— Ależ właśnie zadaniem przysłowia 
jest przypominanie ludziom prawd, choć- 
by najoc: tszych, a tak często zapo- 
znanych. Przysłowie, o które mi chodzi 
ma ludziom przypominać o celowości w 
postępowaniu. Czy jest kto na zi 
wśród państwa, kto by nie chciał wygrać 
na loterii? Nie ma! A czy wszyscy z was 
grają? Nie wszyscy! Dla nich to przydało 
by się takie przysłowie. 

Tym razem nikt już „dziwakowi” nie 
oponował. Zdaje się nawet. że poniektó- 
ry ze słuchaczy udał się wprost z kawiar- 
ni do kolektury, by zaopatrzyć się w los 
do pierwszej klasy czterdziestej druziej 
Loterii Klasowej, by nie tracić szans wy 
grania w rozpoczynającym się 22 czerwca 


Holandia wstrzymuje napływ Żydów 


Nowelizacja wielce liberalnych ustaw o emigracji i cudzo- 
ziemcach 


Amsterdam. (ATE) Wzorem in- 
nych państw przeciwstawiających się 
zbyt wielkiemu napływowi imigrantów. 
zwłaszczą żydowskich, również rząd 
holenderski. przygotowuje nowelizację 
dotychczasowej ustawy o. cudzoziem- 
cąch, która — opierając się na posta- 
nowieniach z 1849 — okazała się obec- 
nie nazbyt liberalną. 

Projektowana nowa ustawa o cudzo- 
ziemcach przewiduje obowiązek mei- 
dunkowy, zawiera zarządzenia ułatwia- 
jące dokładną ewidencję i nadzór ru- 


chu cudzoziemców oraz zmniejsza ilość 
przejść granicznych. 

statnio odbyła się dyskusja w tej 
rawie w parlamencie, przy czym z 
oświadczenią ministra opieki społecz- 
nej Romego wynikło, że począwszy od 
kwietnia 1933 r. przybyło dó Holandii 
około 16.000 emigrantów żydowskich 
oraz 7.000 emigrantów  chrześcijań- 
skich. Obecna ilość cudzoziemców, 
przebywających na terytorium holen 
derskim, wynosi ok. 25.000 osób. 


Rzesza a Sprawa 


Warunki, od których Berlin 


pożyczek Austrii 


uzależnia częściową obsługę 


tych pożyczek 


Londyn. (PAT) Rząd brytyjski 
otrzymał notę niemiecką, dotyczącą 
sprawy obsługi pożyczek austriackich. 


ch za granicą, mianowicie Da- 
vesa i Younga. Nota wysuwa. argu- 
ment, że od chwili przyłączenia Au- 
strii państwa przestały się wywiązy- 
wać ze swych zobowiązań w stosunku 
do eksportu z Austrii, co przewidziane 
było w odpowiednich umowach han- 
dlowych. Niemcy przeto tylko wów- 
czas zgodzić się mogą na obsługę po- 
życzek, o ile ten stan rzeczy ulegnie 
zmianie. 

W sferach brytyjskich rządowych 
i City notę niemiecką przyjęto nie- 
życzliwie i uważać należy za rzecz 
prawdopodobną, że od 1 lipea wpro- 
wadzony zostanie w stosunkach płat- 
niczych między Rzeszą a W. Brytanią 
s m rozrachunkowy. Kanclerz 
arbu sir John Simon zapowiedział 
w Izbie Gmin, że jeśli nie dojdzie do 
zadowalającego rozwiązania sprawy, 


rząd brytyjski zastrzegł sobie prawo 


unieważnienia obecnej angielsko-nie- 
mieckiej umowy płatniczej bez wypo- 
wiedzenia w dniu 30 czerwca rb. 


Niemcy sudeccy u Hodży 


Praga. (PAT). Donoszą urzędo- 
wo: Premier Hodża odbył po południu 
konierencję z przedstawicielami Partii 
Niemców Sudeckich. 

Partię Niemców Sudeckich repre- 
zentowali posłowie Kundt, Rosche i 
Peters, którym towarzyszyli w charak- 
terze rzeczoznawców Wilhelm Sebe- 
kowsky i adwokat Schiketanz. 


80 rocznica urodzin 
króla Gustawa 


Sztokholm. (PAT). Z okazji 
80 rocznicy urodzin króla Szwecji Gu- 
stawa przybyli do stolicy liczni przed- 
stawiciele domów panujących Danii 1 
Norwegii. Dziś .rano przybyła na po- 
kładzie pancernika „Ilmarinen“ pri 
dent Finlandii. Na nabrzeżu powitał 
przybywającego prezydenta osobiście 
król Gustaw. 


codziennie zapisy. 


Zgromadzenie Kupców m. Łodzi 


otwiera z nowym rokiem szkolnym 


LICEUM HANDLOWE 


(DWULETNIE) 


Kancelaria ulica Prez. Narutowicza 68 przyjmuje 
Egzamin wstępny 23 czerwca rb. 


Chrześcijański Sklep Galanteryjny 


Irena DOBROWOLSKA | Ska 
Łódź - ul, Nawrot 2 


posiada w wielkim wyborze 

elegancką bieliznę 
damską i męską - piękne 
bluzeczki - kostiumy 
kąpielowe - rękawiczki 
ponczochy - skarpetki 

* chusteczki itp, 


Z Gdyni przybył tu statek szkolny 
„Dar Pomorza“, który weźmie udział 
w uroczystościach jubileuszowych kró- 
la Gustawa. Piękny żaglowiec polski 
wzbudza prawdziw zachwyt miesz- 
kańców Sztokholmu. 


Czeskie maski gazowe 


Praga. (ATE) Fabryka masek gä- 
zowych „Tatra“, na której czele stoi syn 
b. premiera Czechosłowacji inż, Udrżał, 
wzmogła produkcję, przyjmując kilku- 
set nowych robotników. 

Fabryka powstała przy wybitnym 
udziale kapitału znanego czeskiego 
przemysłowca Baty, a wedle opinii fa 
chowców jest zmontowana w ten spo- 
sób, że bez trudności może zaspokoić 
potrzeby calego rynku czeskiego. 

Obecnie przedstawiciele „Tatry“ 
prowadzą pertraktacje w jednym a 
państw bałtyckich na temat stałej do- 
stawy masek gazowych dla armii oraz 
ludności cywilnej tego państwa. 


Nowa włoska łódź 
podwodna 


Monfalcone. (ATE). W obecno- 
ści wysokich dostojników wojskowych 
i cywilnych spuszczono na wodę nową 
łódź podwodną „Barbarigo“ wybudo= 
waną na stoczni Santiery Rinnity A= 
driaiica. Nowy podwodny krążownik 
włoski posiada wyporność na powierz* 
chni 1026 tom, w stanie zanurzenia 
1302 tony. Szybkość jego wynosi 17 
węzłów (w stanie zanurzenia 8 i pół 
węzła). 


SPORT 
Gimnastyka 


Poznań — Kraków. W Krakowie odbyl się 
mecz gimnastyczny pomiędzy drużynami Sokol 


lnie wielkopolskiej i krakowskiej, w 


Lekka atletyka 


Kalisz chce należeć do Ł. 0. Z, I. A, W 
związku ze zmianą granic województwa: 
lekkoatletyczny podokręg kaliski zwrócił 
się do zarządu ŁOZLA z prośbą, by niż 
przydzielano go da okręgu poznańskiego. 
Podokręg kaliski motywuje swą , prośbą 
tym, że jest b. zadowolony ze współpracy 
z Łodzią. Zarząd ŁOZLA skierował prośbę 
podokręgu kaliskiego do Polskiego ZWIA- 
zku Lekkoatletycznego. 

W Kaliszu odbył się w ohecności pó- 
zesa ŁOZLA p. Szumlew 
na sędziów lekkoatletyczny 
kiem pomyślnym egzamin z 
datów. A 

KS „Geyer“ rozegra w Płocku trójmecz 
który odbędzie się w czwartek. KS Geyer 
wysłał swoją drużynę w składzie 11 osób 
z Hartmanem, Rutkowskim, Katarzyń- 
skim, Myszkorowskim na czele. Drużynę 
zasilają Kurpesa z ŁKS-u, . Madzelewski % 
Wimy i Owczarek z Sokoła, 


W niedzielę 19 bm. o godz, 17.45 rozegrane 76 
staną w kraju następujace spotkania piłki, 
nej o mistrzostwo Ligi PZPN: w Poznaniu 
ta — Warszawianka, w Warszawie Poloma — 

Krakowie Wisła — Pogoń. W 
Smigly, w Wielkich Hajqukach Ruch 


Kto zdobędzie mistrzostwo kl A W, 
Łodzi? W bież. tygodniu zakończone 2% 
staną mistrzostwa łódzkiej klasy 
ŁOZPN przesunął anja Union-Tous 
ringu i Wimy z niedzieli, 19 bm. na dzis 
czwartek. Union Touring spotka się W 
Pabianicach z „Burzą”, zaś „Wima” grać 
w Łodzi z ŁTSG na boisku „Wi 
my”. W wypadku ewentualnej porażki 
Union-Touringu i równoczesnego ZWYCIE*. 
stwa „Wimy”, ostatnia zdobyląby mistrz- 
stwo. Gdyby natomiast mion Toning 
zremisował z „Burzą” a „Wima“ wygtała 
z ŁTSG, zaszłaby konieczność zarządze 
nia jeszcze jednego meczu między Union 
Touringiem i „Wimą”, 
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Zajścia antyżydowskie w Przemyślu 


żyd Mandel zranił członka Zw. Strzeleckiego kastetem — 3000 strzelców zdemola- 
wało żydowskie sklepiki i rozpędziło hałastrę — Konsternacja „Sanacyjnych” orga- 


Przem Tel. wł). Zdaje się, że 
dla wytworzenia nastrojów „ozono- 
wych? zwołano na niedzielę 12 bm. 
do Przemyśla zjazd strzelców z całe- 
„K. X. Na zjazd zjawiło się 
3000 osób. Oddziały zostały 
zczone nad Sanem w obrębie 
go stadionu. 

O kilkana: metrów od tego miej- 
śa zaczyna się okupowana w okres 
letnim przez setki młodych Żydów i 


nie- 
ki z napojami 
służące również do prze- 


wania garderoby. Niedziela była 
kle upalna, toteż na plaży zna- 
ę całe mrowie semic| 


ył się do 
yda MICH Mandla i za- 
ki wody sodowej. 

Tu trzeba dodać, że kiosk Mandlą 
należał na plaży do największych i 
wyglądał jak parterowy dom z tara- 
sem. 

Strzelec zapłacił Żydowi 15 gr i po 
wypicia wody zaczął oddalać 
Mandel zapomniawszy widoczni. 
pieniadze już otrzymał, zaczął się u- 
fominać o zapłatę. Chłopak odpowie- 
Miał, że już zapłacił oraz dodał: 
Widzi pan że jestem w mundurze 
ojskowym i nie mógłbym i 
wać”, na co Mandel oświadc: 
jst mundur napewno kradzion 
igodził strzelca tzw. bokserem w gło- 


sę Chłopak zalany krwią sote na 
Jemie. 
ZAJŠCIA << 
Kiedy zobaczyli owe zdarzenie znaj- 


r pobliżu jego koledzy, z 
ydzi biją strzelców* roz- 
ną demonstrację, w której 
1 bez w tku wzięli udział. 
zez połną godzinę trwała nad brze- 
mmi Sanu walka, a wł iwie egzeku- 
ją nad semickimi plażowiczami, któ- 
y też ponieśli ogromne straty. 
W pierwszym rzędzie padł ich otia- 
inicjator zajść, Mandel, którego do 
ytomności pobito, po czym obla- 
o plażowy budynek, znalezioną 
u wódką, i podpalono. Kiedy 
hwita się przywołana straż pożarna, 
majątku Mandla pozostały tylko 
tezat Spłonął nietylko budyneczek 
mrtości 3.000 zł wra urządzeniami, 
Je nadto spłonęły świąteczne ubra- 
A kilkudziesięciu Żydów, którzy je u 
ndla zdeponowali. 
Kiedy jedna część strzelców reago- 
ña na prowo: ację i napad kioska- 
fe, inni przy nych przed- 
czaąć brzeg Sanu 
o kilometrowej 


lotów poczęli a 
h przestrzéni 


piski i płacze semitek, 
yki strzelców „Żydzi zamor- 


iwali strzelca“, 


| NA DRUGIM BRZEGU 


| 

Przestraszeni Żydzi 
dy i przechodzili 
ję tam czekała 
h 


uciekali do 
na drugi brzeg, 
ich nowa niespodzian- 
ho do akcji strzeleckiej przyłącz: 
się część mieszkańców drugiego 
hegu. i amatorów Sanu z drugiego 
hegu również lokowała w rzece, 
yhy nie silne oddziały policyjne, 
» odpowiednia akcja instruktorów 
zeleckich, zajścia byłyby przybrały 
iwątpliwie tragiczny charakter. 


| W MIEŚCIE 


Kiedy na plaży „poza poszkodowa- 
mi nie było an dnego Żyda, gru- 
strzeleckie powychodziły na miasto 
tym samym okrzykiem co na pla- 


demonstrowały przeciw Żydom. 
iniecenie trwało do późnych go- 
a strzelcy, których 
i pociągami hez 

fmwy wołali „precz z Żydami”. 
jest kilkudziesięciu Ży- 


|Rannych 
| W szpitalu żydowskim ulokowa- 


następujących Żydów: Pink 
"kusa. rana w okolicy łopatki, 
p Lazar — dwie rany na głowie. 
aim emigrant z Niemice 
iony w stanie nieprzytamnym. 
ajbisch — ogólne kontuzje. A- 
lam Goldstein — ranv na głowie, 
Schildner — trzy głębokie rany. 
b ciężko ranni, nadto lżej potur- 
inych jest 37 Żydów. Współple- 
tów prowokatora odwożono ka- 


| 


nizatorów zlotu 


retkami do wszystkich przemyskich 


szpitali 
Za, 


cia wywołały w Przemyślu 
ogromne poruszenie, a wśród Żydów 
olbrzymią panikę. Wielka konsterna- 
cja panuje również w kołach „ozono- 


wych'-strzeleckich, które urządziły na 
to paradę dla podniesienia „obywa- 
telskiego ducha“, aby w sposób zupeł- 
nie nieoczekiwany przeobrazić się ona 
musiała w wielką manifestację anty- 
żydowską. 


2 miliony złotych strat 
wyrządziła burza gradowa 


Olbrzymie burze nad powiatami: kieleckim, pińczowskim 
i olkuskim 


Kielce, 15. 6. — Dnia 11 bm. w 
godzinach popołudniowych przeszła 
nad gminami Brzegi i Sobków w pow. 
jędrzejowskim i gminaini: Korzecko, 
Chęciny, Morawica, Dyminy, Dąbro- 
wa, pow. kieleckiego. gwałtowna bu- 
rza, połączona z gradobiciem. 


Grad wielkości laskowego, a nawet 
włoskiego orzecha zniszczył zasiewy 
w 50—100 pet. Szczególnie ucierpiały 
wsie: Tokarnia, Korzecko, Ostrów, Ni- 
da, Wolica w pow. kieleckim. 


Wichura obaliła wiele starych bu- 
dynków, a we wsi Ostrów trąba po- 
wietrzna rozniosła dużą, solidnie zbu- 
dowaną stodołę gospodarza Wieczor- 
ka. Wszystkie kosztowne narzędzia 
rolnicze. znajdujące się w stodole. zo- 
stały pogruchotane. Zginęło b. dużo 


ptactwa dzikiego i drobiu. Grad wybił 
tysiące szyb. 

Również 12 bm, nad tą samą okoli- 
cą przeszła nawałnica, połączoną z 
gradem, który zniszczył resztki zasie- 
wów. Straty są olbrzymie. Dochodzą 
do 2 milionów złotych. 

W pow. pińczowskim przeszły bu- 
rze gradowe. Grad wybił zasiewy w 
|—60 pct. Najwięcej ucierpiały wsie: 


Mękarzowice, Góry - Kostrzeszyńskie, 
Grahy, Nieprawice, Góry Budziszow- 
skie. 


Rówńież w pow. olkuskim burze 
gradówe wyrządziły wielkie szkody. 
Tu grad zniszczył w wielu wsiach za- 
siewy w 80—90 pet. Wichura wywró- 
ciła wiele drzew i starych budynków. 


W Olkuszu burza zniszczyła przewody 
elektryczne i telefoniczne. 


Sprawa „Cara” nareszcie oddana 
prokuratorowi 


Przeciw wnioskowi glosował Żyd — przedstawiciel PPS 


Kraków, 15. 6. — W nponier 
wieczorem odbyło się posiedzenie Ko- 
Prawniczej Rady M. pod prze- 
wodnictwem prezydenta m dała 

Komisja zajęła się sprawą gospo- 


W CIENIU 
SKRZYDEŁ 


Czy to grupa 
lotników odpo- 
czywa w cieniu 
samolotu? Ni 
to manekiny. 
które przy 
wano do z 
cania ze spado- 
chronami w 
czasie ćwiczeń 
lotnictwa an- 
angielskiego. 


lek | 


rad- 
i zgłosił wniosek o pô- 
wołanie specjalnej podkomisji, która 
by zajęła się dokładnym zbadaniem 


PRZED Ti RR W OPG AO | ADO n A aj WIZYTĄ 
W PARYŻU 


W związku z bliską wizytą trólewskiej 
pary angielskiej w Paryżu dzieci szkol- 
ne uczą się angielskiego hymnu narodo- 
wego, którym powitają dostojnych gości 


związanych z naduży- 
ciami w „Carze”. Elaborat w sprawie 
dstawiony Radzie Miej- 
jnym posiedzeniu, zawiera 
bowiem dostateczny materiał, formu- 
łujący konkretne zarzuty wobec człon- 
ków rady nadzorczej „Cara* i wymie- 
nia osoby, odpowiedzialne za złą g0- 
spodarkę. Sprawę omówił dokładnie 
radny narodowy dr Kuśnierz. 

Po obszernej dyskusji komisja. po- 
stanowiła skierować do dni 14 odpis 
sprawozdania komitetu Rady Miej- 
skiej dla zbadania gospodarki „Cara 
prokuratorowi i opracować projekt 
dokładnie określonych postulatów od- 
nośnie decyzji, które osoby i za jaki 
czyny należy pociągnąć do odpowie- 
dzialności cywilnej i karnej. 

Jest niezwykle ciekawe, że prze- 
ciwko tym wnioskom głosował przed- 
stawiciel PPS, Żyd Rozenzweig. 

Kraków ma po sprawie wiceprezy- 
denta Radzyńskiego drugą sensację, 
która jest nikiem pięcioletnich rzą- 
dów „sanacji“ na Ratuszu. 


spraw i ludzi, 


Lucyn wciąż płonie 


Dynaburg. (PAT) Lucyn znowu 
się pali. Zlikwidowany przez przybyłe 
z Rygi, Dyneburga oraz innych miast 
straże pożar powstał w innej dzielnicy 
miasta. 

Dotychczas ogółem poszło z dymem 
około 400 domów, w tym 120 sklepów 
i składów towarowych. Lucyński ko- 
ściół kafolicki spalił się całkowicie, 
jak również sobór prawosławny. Prze- 
szło 8000 mieszkańców zostało bez da- 
chu nad głową, tracąc cały dobytek 
w płomieniach. Pociągnęło to za sobą 


liczne wypadki saniohójstwa. Prezy- 
dent państwa wyasygnował 5000 łatów 
na akcję pomocy pogorzelcom, Magi- 


strat ryski na ten sam cel 10.000 łatów. 


>= r 117117... 


1 wiele, wiele innych, do 


I-ej klasy 42-ej loterii 


znajdzie Pan (i) w kolektwze 


Włańystywa Ciarciary 


Łódź, Piotrkowska 91 
Nimi Konto w P.K.0. 603 170 


yrokty procesie „Sanacyjnych tygnilarzy 


Idzikowski skazany został na 5 lat więzienia, Michalski na 8 lat więzienia, Miazga 


Warszawa. (Tel. wł). 
Sąd Okręgowy w Warszawie ogiosił 
wyrok w sprawie b. posła BBWR Ed- 
warda Idzikowskiego, urzędnika Mi- 
nisterstwa Skarbu Pawła Michalskie- 
go oraz towarzy Ć 

Sąd uznał Idzikowskiego win- 
nym i azał go na 4 lata więzienia. 
a za przywłaszczenie 20,000 zł, zebra- 
nych przez piek $ 7 
fundusz obrony ich interesów 
władz skarbowych Idzikows 
zano na 5 lat więzienia. Po 
niu amnestii łączi 
została 5 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na lat dziesięć. 

Sąd uznał również winę Pawła M 
chalskiego i skazał go za naduż 
podatkowe na 6 lat więzienia. za o: 


W środę 


vskich na 
wobec 


na 5 lat, Nierohęcki na 1 rok 


stwa na szkodę wierzycieli na 5 iat 
wię: ienia i za prowadzenie księgowo- 
ści „Frampolu*, niezgodne z prawem. 
na 4 lata więzienia. Łącznie po u- 
względnieniu amnestii Michalskiego 
skazano na 8 lat więzienia i pozbawie- 
nie praw na lat dziesięć. 

Józef Miazga. prokurent i dyrektor 
„Frampolu*, otrzymał karę 5 lat wię- 
zienia z pozbawieniem praw na iat 
pięć. 

Witold Niesobęcki, b. naczelnik U- 
rzędu Skarbowego w Białymstoku 
skazany został na 2 lata więzienia, a 
po zastosowaniu amnestii skazano go 
na rok. 

Szymon Kaufman uz, 
siewinniają 

Sąd Okręs 


kał wyrok u- 


owy 


uwzględnił też po- 


wództwo, wniesione na » ardu 
państwa, zasądzając od Micha! iego 
59.375 zł. Wniosek prokuratora, ażeby 


zastosować areszt w stosunku do Mi- 
chalskiego, trybunał odrzucił. 
Po ogłoszeniu motywów 
prokurator Marcinkowski wn 
zastosowanie jako środka zapobiegaw- 
czego bezwzględnego aresztu. [dzi- 
kowski przebywał dotychczas na wol- 
ności za kaucją 5.000 zł, Michals i za 
kaucją 10.000 zł, a Miazga w ogóle nie 
miał środka zapobiegaw ZEgO. 

Po naradzie sąd postanowił at. 
mać w mocy dotychczasowy środel 
zapobiegawczy w stosunku do Idzi- 
kowskiego i Michalskiego, Miazgę zaś 


areszłować do czasu złożenia kaucji 
w wysokości 3.000 zł. (w) 


oku 


o 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


W walce o spolszezenie samorzadu gospodarczego 


dnia 17 czerwca 1938 


Postulaty w sprawie ordynacji wyokrczej do izb przemystowo-handlowych 


Łódź, 15. 6, — W przyszłym roku 
odbędą się na terenie całej Polski wy- 
bory do izb przemysłowo-handlowych. 
Moment ten będzie miał dla naszego 
życia gospodarczego niezwykle donio- 
słe znaczenie, od oblicza bowiem i 
składu personalnego tych izb będzie 
zależało, czy i na tym odcinku zdobę- 
dziemy nowe pozycje, czy też zatrzy- 
mamy się na starych, pozwalając Ży- 
dom na dalsze opanowywanie handiu 
i przemysłu polskiego. Wybory do izb 
przemysłowo-handlowych będą zatem 
niejako egzaminem wyrobienia i u- 
świadomienia szerokich rzesz kupiec- 
twa polskiego, od którego woli, zwar- 
tości wewnętrznej i zrozumienia cią- 
żącego na nim obowiązku zależeć kę- 
dzie, czy przyszłe izby spełnią należy- 
cie swoje zadania, czy też pozostaną 
instytucjami biurokrtaycznymi, zdol- 
nymi tylko do odrabiania zwykłych 
„kawałków* — a na terenie b. Krółe- 
stwa do udzielenia przystani różnym 
kombinatorom żydowskim. 

Omawiając w swoim czasie dzia- 
łalność Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi zauważyliśmy, że instytucja 
ta, wbrew swoim zasadniczym założe- 
niom i celom, poszła po linii zmecha- 
nizowania życia gospodarczego, ogra- 
niczyłą się tylko do wykonywania 
ściśle określonych funkcyj urzędo- 
wych. Ten stan rzeczy oczywiście bar- 
dzo dogadzał Żydom, gdyż tylko w ta- 
kim bezładzie i chaosie oni jedni po- 
trafili prowadzić politykę, zmierzającą 
do osiągnięcia dla siebie jak najwięk- 
szych korzyści materialnych. 

Jeśli już dziś alarmujemy z powodu 
nadchodzących wyborów do izb prze- 
mysłowo-handlowych, to dlatego, aby 
zawczasu pomyśleć nad środkanii za- 
radczymi, pobudzić szerokie rzesze 
kupiectwa polskiego do czujności, bo 
kiedy przyjdzie moment rozgrywki, 
trzeba już stanąć do walki w peinym 
przygotowaniu i walkę tę — wygra 

Ażeby ten cel osiągnąć, przemy 
kupiectwo polskie, zrzeszone w róż- 
nych organizacjach, musi już dziś zna- 
leżć wspólny język przeciwko zachłan- 
nej fali żydowskiej, zmontować jed- 
nolity front polski, by w ten sposób 
jako jednolita i zwarta siła organiza- 
cyjna zaważyć zwycięsko na szali. To 
pierwszy warunek, 

Drugi należy już do ścisłego planu 
działania. Przede wszystkim przemysł 
i kupiectwo polskie muszą już teraz 
domagać się zmiany ordynacji wybor- 
czej. Zmiana ta winna iść wyłącznie w 
kierunku wyóliminowania przemoż- 
nych wpływów żydowskich. 

Obecny skład Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi może być tutaj do- 
skonale pouczającym przykładem, w 
jakim kierunku winna pójść reorgani- 
zacja tej instytucji. W zarządzie łódz- 
kiej Izby siedzi aż trzech Żydów i nie 
Izba jako całość, lecz oni właśnie de- 
cydują o polityce tej instytucji. Fakt 
ten również nam wyjaśnia, dlaczego 
to tak hojnie udziela się poważnych 
subwencyj różnym instytucjom żydow- 
natomiast o każdy grosz dla 
szkoły rzemieślniczej czy ku- 
trzeba walczyć do upadłego. 


Notowania giełd 
zkożowo-towarowych 


zmień prz 
T st. 19. 
ia 


. 21.75 
: otręby pszenne 
mąka żytnia 65% 
1.75; mąka pszenna "e 39—40, 
awa, 15 czerwca 1938 r. żyto I st. 
pszenica ZT—21,50, j, 2 
jeczmień I st. 1825—41 
17.50—17.75: owies 
otreby, żytnie 


L 12, 
29,25—29,75; maka 


Ą żyto 21.00 

pszenica I st. I st. 23. 

; jeczmień I gat. 11—71 

11; owies 18.25—18.15; otręby 2 

y pszenne m. 18—13,5 
5 żytni 


i otręby pszenne gr, 14 
m. 11.15—12,23; maka 


mąka pszenna 6ó% 38. 


Ostatecznie więc wszystko sprowadza 
się do tego, że Izba mając fundusze. 
pochodzące z polskich źródeł i prze- 
znaczone na polskie cele, pozwala róz- 
dzielać te pieniądze Żydom według ich 
widzimisię z wyraźnym pokrzywdze- 
niem interesu polskiego. 

Otóż zmiana ordynacji wyborczej 
izb przemysłowo-handlowych musi 
iść w tym kierunku, aby hezwzględ- 
nie uniemożliwić Żydom osiągnięcie 
takich wpływów, jakie oni obecnie po- 
siadają. To jest żądanie minimalne. 
wypływające z logiki i potrzeby życia. 
Ilość mandatów żydowskich radców 
winna być w zasadzie zlikwidowana do 
zera. Na razie może odpowiadać naj- 


wyżej procentowi ogólnej liczby Ży- 
dów w Polsce. Natomiast już radcami, 
wchodzącymi do izb z nominacji władz 
państwowych, a ściśle mówiąc mini- 
stra przemysłu i handlu — bezwzględ= 
nie muszą być wyłącznie tylko Polacy. 

Dopiero przy takiej zmianie ordy- 


nacji możemy powiedzieć, że prawa 
Polaków zostały uszanowane, a za- 
chłanny element żydowski powstrzy< 


many na właściwej pozy 

Kupiectwo i przemys 
należycie zabezpieczyć swoje wpływy 
na terenie przyszłych izb, już teraz 
musi poczynić wszelkie starania, by 
te dwa. minimalne postulaty zostały 
w pełni zrealizowane. 


polski chcąc 


DJZEdAM"Ox 


»ZESPÓŁ PRACY« 


za nas mówią nasze ostatnie wygrane: 
Pierwszy Milion w Łodzi 
sł 100.000.,— 


i wiele mniejszych wygranych 


Spieszcie zatym po szczęśliwe losy do szczęśliwej kolektury 
— Łódź, Piotrkowska 104a tel. 240-40 


Zjazd prezesów Bratnich Pomocy 
w Krakowie 


ustalił wytyczne postępowania mlodzieży akademickiej 


Kraków, 15, 6. — W dniu 12 bm. 
odbywał się w Krakowie zjazd preze- 
sów Bratnich Pomocy wyższych u- 
czelni nolskich ze środowisk warszaw- 
skiego, lwowskiego, poznańskiego, wi- 
leńskiego i krakowskiego. 

Zjazd ten ujmuje w formę konkret. 
ną, tj. zwraca się do władz akademic- 
kich o natychmiastowe ustawowe 
wprowadzenie od najbliższego roku 
akademickiego numerus nullus dla 
Żydów na wszystkich wyższych uczel- 
niach, o wstrzymanie nostryfikacji 
dyplomów i pomocy finansowej dla 
studentów Żydów. W sprawie Legii 
Akademickiej zjazd zwraca uwagę, żo 
dla młodzieży akademickiej wyszko- 
lenie rekruckie jest rzeczą niedosta- 
teczną, natomiast zdałoby się przygo- 
towanie fachowców, znających potrze- 
by wojska w zakresie swej specjalno- 
ści. Szkodliwy jest dualizm wojskowej 
i uniwersyteckiej zwierzchności L. A., 


a zdałaby się jednolitość władzy aka- 
demickiej. Ponadto L. A. nie powinna 
zajmować się sprawami, które 
dawna załatwiają organizacje akade- 
mickie i nie powinna absolutnie przyj- 
mować Żydów, 

Zjazd dopomina się znowu o likwi- 
dącję Tow. Przyjaciół Młodzieży Akad., 
które zamiast pomagać młodzieży zło- 
śliwie zmniejsza subwencje dla Brat- 
nich Pomocy. Zjazd solidaryzuje się ze 
stanowiskiem zawieszonego prezesa 
Bratniaka Politechniki Lwowskiej p. 
Firyna z powodu jego krytyki dzialal- 
ności T. P, M. A. Dalsze uchwały od- 
noszą się do obniżki opłat, praktyk 
zawierają podziękowanie rektorowi 
Szaferowi za obronę praw młodzieży 
akademickiej i kategorycznie przeciw= 
stawiają się okólnikowi ministra, do- 
zwalającemu na wkroczenie w pew- 
nych wypadkach na teren Uniwersyte- 
tu policji 


Jak związki socjalistyczne pracują 
dla „dobra” robotnika 


Nadwyżka zarobków robotniczych przelana do kasy związku 


Sosnowiec, 15. 6. Dnia 31 
marca rb. wypowiedziana została u- 
mowa zbiorowa, zawarta między zwią- 
zkami zawodowymi a Kamieniołoma- 
mi i Cementownią Tow. „Saturn“ w 
Sosnowcu. Umowę wypowiedział kla- 
sowy Centr. Związek Chem. i „Praca 
Polska“, Ponieważ pertraktacje mię- 
dzy związkami a Towarzystwem „Sa- 
turn* nie dały pożądanego rezultatu, 
zatarg oparł się o Inspektorat Pracy 
w Sosnowcu. 

Socjaliści nie chcieli pertraktować 
wspólnie z „Pracą Polską“ twierdząc, 
że „Praca Polska" jest organizacją ka- 
pitalistyczną (1) i stoi na zdradzie in- 
teresów robotniczych. 

Dla rozstrzygnięcia zatargu został 
wydelegowany Arbiter z Poznania, lecz 
interwencja jego okazała się zbędną. 
albowiem przedstawiciel Tow. „Sa- 
turn* dyr. J. Rażniewski i inni oraz 


sekretarz socjalistyczny Matula wraz 
z delegatami zawarli ugodę podpisu- 
jąc nową umowę zbiorową (mało ko- 
rzystną) z ważnością od 1 maja za- 
miast od 1 kwietnia, 

1 tu wylazło szydło z worka. Uwi- 
doczniła się współpraca socjalistów z 
kapitalistami. Wszystka  przeszłoby 
bez echa, gdyby nie gadatliwość „to- 
warzyszy*, Okazało się, że różnica, 
przypadająca z podwyżki zarobków za 
cały miesiąc kwiecień, została wpłaco- 
na przez Tow. na rzecz związku socja- 
listycznego. Dopiero, gdy tajemnica. 
przestała być tajemnicą, oświadczy 
ły obie strony, że suma ta została 
wprawdzie wpłacona do związku sõ- 
cjalistycznego, ale z tym zastrzeżeniem, 
by związek wypłacił ją robotnikom, 
gdyż inny sposób sprawia pewne trud- 
ności Tow twu „Saturn“. 

Rzecz niebywała, trudno: 


i w księ- 


Zegarki, biinteię,obrądiz 


poleca w dażyni wyborze 
B. KOWALSKI, ŁÓD 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwaranej 
n 9027 ý 


gowaniu, wypłaty przez związek, Dla 
nas jest to gra jasna i zrozumiałą, (ry 
potrzeba do tego komentarzy? 


Świętokradztwo i kradziej 
na prohostwie 


Zebrzydowice. (Tel. wł) W 
nocy na wtorek pomiędzy godz. 14; 
niewyśledzeni dotychczas złoci 
włamali się do miejscowego kości 
gdzie uszkodzili ołtarz i rozbili (aby. 
nakulum, skradli puszkę do hostyja, 
które rozsypali na ołtarzu. 

Następnie złoczyńcy otruwszy sly: 
chniną psa strzegącego wejścia do ph. 
banii, włamali się za. pomocą wji 
chów do kancelarii probostwa, gli 
rozpruli kasę ogniotrwałą. Łupem vb. 
mywaczy stało się 10 obligacji pd ji 
ki konwersyjnej (nr 8463 818-3405 
po zł 100 nom., 4,2-petowa czeską te 
(Nahradni) w odcinkach po 200 
czeskich, dwie obligacje pożyczki 
dowlanej po 50 zł i 230 zł drobnych 
niędzy ze skarbonek. Ponadto wm. 
wacze zabrali cztery kielichy 
pozłacane wartości 1200 zł, oraz mi 
monety złote i srebrne, austriackie 
niemieckie, w nieznanej na razie! 

Za zbrodniarzami policja wstoy 
pościg przy pomocy rat ogramów fir) 


Znów przemyt lui 


Ujście. (Tel. wł.) Straż 
na przychwyciła ostatnio 4 migi 
ludzi z powiatu konińskiego, kin) 
usiłowali przekroczyć U 
miecką. Poprzednio w pozośi 
przez rybaka Hyłka łodzi prz 
się przez Noteć do Niemiec kiłk 
dych ludzi o niestwierdzonych M 
zie nazwiskach. Ń 

Powyższe fakty wskazy! 
to, iż Niemcy znowu otwór a 
cę dla nielegalnych przybi P 
ski. Podobno każdy ma otrzymić 
trudnienie na roli. Co ma ło 18 
władze? 


budowlane, pierwszórz 
miał dla rolników — 
pienny, glinę wysoko: 
surową i Palonkę 
gatunku polecają 


„WAPNO OPOC 
wojew. KIELECKIE „aj 


Przed kilku tygodniami przy! 
Warszawy z Tel A 
b. preats Pi 


do s 
za 


Szaja Landsztok, 
rzemieślników Żydów W 
były radny w gminie 
przednio bawił jakiś czs W 
czech, a przed kilku laty Ve! 
wał ostatecznie do Palestyny. 
L. przybył do Warszawy (o 
swego i w zamiarze xikwid 
różnych swoich starych ew 
wykazie spraw, które mi 
kwidowane, znalazła Się 
sprzedaż placu na cmentarzu 1] 
skim przy ul. Okopowej "4 
przez L. przed wielu laty. 
stwierdził z zadowoleniem, że 8 
na cmentarzu może osiągnąć 
pokaźną sumę, więc Sam 
wszczął pertraktacje z Amato! 
ry się zgłosił o plac. Landstoe 
się na cmentarzu i rozpoczął 
Powracając z cmentarza W to 
wie interesanta, Lam 

ul. Okopowej pod auto 
cdniósł tak ciężkie obr n 
kilku dniach zmarł w miesz 
na przy ul. Chmielnej 45; NoT 
ny plac na cmentarzu zajmie Ju 
właściciel. 


specj, chorób skór, wener. mot 
Łódź, 6 Sierpnia 2, 
l Przyjmuje 9-12 1 39. w 


Nu 


Król szulerów najważniejze partie grał rze 


Dobra zapowiedź kariery — Pech w Budapeszcie — Gra o śmierć i życie 


W Nowym Jorku zmarł świeżo niejaki 
mister Webster w willi swej nad Hudso- 
nom, pozostawiając 2 miliony dolarów 
w gotówcć, jacht luksusowy, kolekcję 
obrazów i garaż poten samochodów luksu- 
sowych. Caty majątek przypadnie w rów- 
nych częściach przytułkowi dla dzieci 
i szpitalowi. 

„że bogaty człowiek majątek swój zapi- 
suje na cele dobroczynne, nie jest rzeczą 
nadzwyczajną. Daleko ciekawsze jest, w ja- 
ki sposób powstała fortuna mister Wèb- 
stera. „Wtajemniczeni wiedzieli, że źródłem 
jego dochodów była gra w karty i że po- 
trafił on rozmaitymi sposobami zniewalać 
fortunę. Z biegiem cząsu zyskał on smut- 
ną reputację najzdolniejszego szulora kar- 
cianego na świecie. Wiedziały o tym 
wielkie kluby, wiedziało o tym tzw, towa- 
rzystwo, 


Bujna przeszłość 


Mister Webster pochodził ze znakomitej 
rodziny angiel j, przez eg lat pozo- 
stawał w angielskiej służbie kolonialnej, 
i w czasie tym dostał się w towarzystwo 
rozmaitych rycerzy hazardu. 

W roku 1896 „usamodzielnił" się 
koma tysiącami funtów, które 1 
oszczędził. Pewien Holender, naz 
Roode, stał się jego partnerem. Nie było 
większego przeciwieństwa, jak między ty- 
mi dwoma awanturnikami. Web: 
dzo staranny, dystyngowany, 
i w tym świocie brudnym pozostać czymś 
Ww rodzaju gentlemena, podczas gdy Rootle 
był bardzo głośny, blagier i alkohólik naj- 
gorszego rodzaju. W roku 1898 obaj wspól- 
nicy grali w bardzo drogiej partii pokero- 
vej w Nobel: ubie w Singapore, do któ- 
rego należało 30 milionerów. Grali oni we- 
dług wynalezionego przez Roodego syste- 
mu fałszywej gry i wygrali w tej jednej 
nocy dwa i pół miliona guldenów holen- 
derskich. 

"Teraz Webster rozszedł się z Roodem, 
wypłacając mu jeden milion guldenów, 
w zamian za co musiał się Roode zobowią- 
zać, że już nigdy nie weźmie karty do ręki. 
Później Webster przekazał mu jeszcze „pół 
miliona dolarów, kiedy Roode stracił był 
wszystko, co posiadał. 


System wygrywania 


Webster władał 11 językami i miał ma- 
ńiery wielkiego pana. Gdziekolwiek pojn- 
wił się, otwierały się przed nim wszystkie 
drzwi, nawet najbardziej ekskluzywnych 
klubów, W Indiach wygrywał on syste- 
mem swym, ile zechciał. 

W Europie natomiast miał mniej szcz. 
ścia. W Konstantynopolu i Brukseli zd! 
tat się w ostatniej chwili wymknąć pol 
W Bu 


grze i za 


ji. 
reszcie przyłapano go na falszywej 


ono na dwa lata więzienia, Pa 


cej, niż jeden milion rubli, pewnego puł- 
kownika gwardii zrujnował doszczętnie, 


LOSY ao r. klasy 42 Loterii 


posen szerqdliwa kolekiara 


M. TATARCZEWSKI, Uoznań 


Pocztowa 3 — przy Pi, Sapleżyńskim 
Zamówienia zamierscome ża'atwiamy odwrotnie 


N 18780 


zau ENEEA NWA 


COŚ DLA ZBIERACZY 


poczta francuska przygotowuje wydanie 

powyżej zaprodukowanych znaczków w 

związku z wizytą angielskiej pary kró- 
lewskiej w Paryżu 


wygrywając nawet jego żonę Kiedy ta po- 
jawiła się u niego w hotelu, dał jej rewanż 
i tak grał, że Rosjanka odegrała cały ma- 
jatek męża. 


Niezwykła stawka 

Po wojnie światowej Webster udał się 

po Stanach Zjednoczonych Me- 

Południowej Ameryce. O 
Iki coup wykonał w Buenos 
gdzie milionerowi amerykańskiemu, PAso- 
nowi, odebrał ćwierć miliona dolarów. 

Lecz najsławniejsze stało się jego spot- 
kanie z pewnym bogatym Meksykańcz 
kiem w Meksyko-City. Meksykańczyk, któ- 
erowi zarzut, 


ry przegrywał, zrobił We! i 
że gra fałszywie. Wyjątkowo jednakże 
Webster gral uczciwi ster weżwał 


Grzmią pod Stoczkiem pikiety. 


Proces narodowców o zdemolowanie 40 straganów — Czy 
„bojówkarze* pochodzą od „bojkotu“? 


Węgrów, 15. 6, — Zserii bardziej 
charakterystycznych procesów sądo- 
wych narodowców na tle akcji prze- 
ciwżydowskiej warto zwrócić uwagę 
na sprawę 6 narodowców ze Stoczka 
Węgrowskiego o udział w  zajściach 
przeciwżydowskich, jakie miały miej- 
sce 23 sierpnia 1937 r. w Stoczku, pod- 
czas których zdemolowano około 40 
straganów i wybito około 100 szyb Ży- 
dom. 

Akt oskarżenia zarzucał narodow- 
com udział w zbiegowisku i pochwa- 
lanie przestępstwa, 

Sprawę rozpatrywał dnia 9 czerw- 
ca w Węgrowie siedlecki Sąd Okręgo- 
wy. Żydzi wnieśli powództwo cywiine. 

Spośród 32 świadków oskarżenia 
było 28 Żydów i 4 policjantów. Świad- 
kowie ci zeznali, że oskarżeni bili 
Żydów kamieniami i rozrzucaji stra- 
gany. 

Komendant PP w Stoczku Wegrow- 
skim p. Kulik w zeznaniu nazwal na- 
rodowców „bojówkarzami*. Wówczas 
obrona wyjaśniła to pojęcie. 

Obrońca: Co pan rozumie przez 
słowo „bojówka l 

Świadek: „Bojówkarze” to ci, co 
prowadza hoikot .. 


| 


Moksykańczyka, by się uniewinnił, lecz ten 
odmówił, Tak samo nie przyjął pojedynku, 
poddał się natomiast sądowi kart. Następ- 
nego dnia rozegrano tę partię o śmierć i ży- 
cie pod dozorem specjalnej jury. Bezpar- 
tyjny rzeczoznawca tasował i rozdzielał 
Kar Webster kart swoich nie brał do 
ręki, tylko dawał wskazówki, jak należy 
gi W: ie oszustwo było zatem wy 
kluczone a mimo to wygrał Webster. Me- 
ksykańczyk następnego dnia zastrzelił się. 
Od roku 1930 Webstor nie brał kart do 
rąk. Jego palce stały się zbyt sztywne. 
Żebrawszy wielki majątek, próbował 
Webster wejść w towarzystwo plutokracji 
amerykańskiej, ale zastał drzwi zamknię- 
te. Sława jego, jako szulera, była zbyt 
głośna. (KE.) 


Chyba raczej „bojkociarze”... 
rd. e, bojówkarze. 
Świadkowie obrony zeznali, że tłum 
atakował Żydów i krzyczał, zaś oskar- 
eni i inni członkowie Stronnictwa 
Narodowego przeszli tylko dwójkami 
wzywając do niekupowa- 


adkowie-Żydzi jak zwykle bała- 
mutnie i sprzecznie ze śledztwetń ze- 
znawali, tak, iż sąd zmuszony był kot- 
frontować ich obecne zeznania z po- 
przednimi, Oczywiście  przesadzaii 
także w wysokości poniesionych strat. 

Prokurator domagał się wymiaru 
kary po roku więzienia. 

Żydo: powód cywilny chciał 
szeroko rozwodzić się nie na temat, 
więc sąd zwrócił mu uwagę. 

Obrońca oskarżonych — członków 
Stron. Narod. apl. adw. K. Harasimo- 
wicz wnosił o uniewinnienie oskarżo- 
nych. 

Sąd uniewinnił jednego oskarżone- 
go, a pozostałych pięciu skazał z art 
168 k. k. na karę po 6 miesięcy więzie- 
nia każdego z zawieszeniem wykoua- 
nia ki ra 3 lata. 

Skazani narodowcy zapowiedzieli 
wniesienie skargi apelacyjnej. w. 


Naczynie, właściwe dla starozakonnego... 


Pouctająca przygoda Żyda w lokalu gdyńskim, nie pozbawio- 
na humoru — Tak kończy się „bohaterstwa“ wybranej rasy 


Gdyński „Kurier Bałtycki" donosi: 

„Opowiadają w Gdyni o następują- 
cym autentycznym wydarzeniu: 

W jednym z miejscowych, nocnych 
lokali rozrywkowych „bawił się” jakiś 
wytworny gość, z którego rysów nie- 
trudno było odgadnąć, że należy do 
tzw. narodu wybranego. 

Z właściwą swojej rasie „hucpą” 
gość ów w miarę wypijanych kieli- 
szków stawał się coraz hałaśliwszy i 
pewniojszy siehie. W kulminacyjnym 
punkcie tej rzęsistej popijawy wstał 
od swego stolika i chwiejnym krokiem 
udał się do baru dancingu. 

Tutaj, powiódłszy wyzywającym 
wzrokiem po kilku siedzących przy ba- 
rze na wysokich zydlach gościach, je- 
gomość ów zażądał głośno koniaku, ale 
w naczyniu, z którego „nie pił jeszcze 
żaden chrześcijanin”. 

W pokoju barowym zrobiło się ci- 
cho. Obecni spojrzeli zdziwieni po 
sobie. 

Nagle jeden z panów, siedzących 
na uboczu, skinął na kelnera i powie- 
Gział do niego parę słów szeptem. 

Kelner się oddalił, a po chwili wró- 
cił, niosąc w ręku dobrze znane wszyst- 
kim naczynie z uchem, które zwykle 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


z 
E 
a 


stawia się pod tåżkiem. 

Wówczas pan ów, przeprosiwszy 
checnych, kazał kelnerowi postawić 
przyniesiony „fajans* na bufecie, nalać 
do niego koniaku, po czym, wyjąwszy 
z kieszeni rewolwer i zarepetowawszy 

*rócił się do chełpiącego się w tak 
ły sposób swym wyznaniem 
dżentelmena ze słowami, nie pozosta- 
wiającymi żadnej wątpliwości co do 
ich treści: 

— A teraz pij, Żydzie, albo ci w łeb 
strzelę! 

Starozakonny pan wytrzeźwiał mo- 
mentalnie. Blady jak płótno, na widok 
groźnego przedmiotu w ręku przeciw- 
nika, nie próbował się nawet tłuma- 
czyć. Drżącymi rękoma chwycił za 
ykły „puchar“ i. przechyliwszy 
wypił koniak bez mrugnięcia 


go. 
okiem. 


A NN aIian 


„fiłascośte** 


czekolada 
mleczno-deserowe 
e wybornym 
charakłerystycznym smaku. 
AË Teb 125 9 > 1, 


P 6418714-2 


Losy b. wiceprezydenta 
Radzyńskiego 


Kraków, 15, 6. Sprawa dra 
Rudolfa Radzyńskiego znajduje się w 
województwie. Całe społeczeństwo Cze- 
ka z dużą niecierpliwością na wynik 
dochodzeń w sprawie p. wiceprezyden- 
ta-amatora kosztownych podróży. 
Równocześnie wysuwają się nowa 
kandydatury na opróżniony nagle fo- 
tel. Jest dwu poważnych kandydatów: 
b. min. Dudek i wicewojewoda śląski 
dr Saloni. Trudno nam uwierzyć, by 
ten ostatni zechciał „awansować“ na 
zastępcę p. Kapolner-Kaplickiego. 

Komisja Prawnicza Rady Miejskiej 
postanowiła do 14 dni przekazać akta, 
sprawy dra Radzyńskiego do prokura- 
tury. 


Przemytnicy oślepili 
gajowego czeskiego 


Stanisławów, 15, 6. — Na gra- 
nicy polsko-czechosłowackiej na poto- 
ninie „Kukul* dwaj przemytnicy pol- 
scy i jeden czeski usiłowali uśmiercić 
w odległości 500 m od granicy po stro- 
nie czeskiej gajowego czeskich lasów 
państwowych Franciszka Franca. 
Ranny gajowy utracił wzrok wskutek 
postrzału, otrzymanego w szyję. 

Dochodzenia prowadzą wspólnie 
władze czeskie z polskimi i są już na 
tropie sprawców zamachu, (Sc) 


70 procent naszych Szan. 
Graczy wygrało w 41 loterii! 


U nas padły następujące wygrane: 


zł 30 000. 
25 000. 
20 000. 
15 000. 

„ 10000. 


oraz dużo wygranych po 
zł 5000,- 2000,- i 1090,- 
Kupujcie więc LOSY w niezmienne 
SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, Piotrkowska 162 


narożnik Głównej 
Telefon 179-25 N 12527 Telefon 179-25 


Skazany na śmierć przez powieszenie 


Notoryczny bandyta zawiśnie na szubienicy 


Grudziądz. (Tel. wł). — Przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu od- 
powiadał niejaki Piotr Jankiewicz vel 
Sadowski, obywatel litewski, lat 33, 
karany dwukrotnie na dożywotnie wię- 
zienie za rozbój, oskarżony o to, że w 
nocy na 15 lutego rb. w domu karnym 
przy ul. Wybickiego zabił współtowa- 
a celi Jana Gawlika, uderzając gó 
ilkakrotnie nogą od taboretu w 
glowę. 

Oskarżony uważał zabitego za kon- 
fidenta administracji więziennej. Sa- 
dowski po dokonaniu morderstwa uda- 
wał wariata, jednakże lekarze orzekli, 
że jest on zdrów na umyśle. W wyni- 
ku dwudniowej rozprawy sąd skazał 
Sadowskiego na karę śmierci przez 
powieszenie i utratę praw obywatel- 
skich na zawsze. (qd) 


Skazany morderca Sadowski 


umer 137 


Stron. ia 17 m R RZ 


KRONIKA PABIANIC 


Kino Oświatowe — „Łódź śmierci“. 

Wszyscy katolicy na powitanie re- 
likwij św. Andrzeja Boboli, W piątek, d. 
17 bm. przejeżdżać będzie przez Pabiani- 
ce pociąg-kaplica, wiozący relikwie Św. 
Andrzeja, Boboli. W godz. od 13—14 zbio- 
rą się na stacji kolejowej organi: 
tolickie ze sztandarami, oraz 
ne, by oddać cześć i hołd relikwiom świę- 
tego męczennika. 

Zabłąkana dziewczynka, Do Pabianic 
przybłąkala się 7-lefnia Władysława No- 
wak, pochodząca z Wielunia. Podaje ona 
że rodzice jej wyjechali do Niemiec, pa- 


zostaw e ją komo samą bez opi 
Kradzież, Nicznani sprawcy skradli 
zkodę Stelmacha Eg, przy ul. Żyt- 


warsztatu różne narzedzia stolar- 
opy (rzy kury. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Eino Czary — „Sherlock Holmes* i 
„Dr Watson”. 

Kino Roma — „Tajemniczy przeciw- 
nik”. 


Pożegnalny budżet, W związku z opu- 
szczoniem powiatu piotrkowskiego przez 
starostę Ignacego Strumińskiego, o € 
w swoim radni 
wiatowi do s telefon 


ne zawiadomienie o zebraniu rady w © 
lu pożegnania dotychczasowego starost: 
Jakież było zdziwienie radnych, kied 
na porządku dziennym postawion; 
punkt p budżetu 

chwalonym Wyd 

łe żaden z ru U 

mał i tylko przez czytanie został zapo- 


znany z budżctem na posiedzeni 
mimo sprzeciwu, wniesionego pi 
dowca p. Kauza budźet uchwaliła. 
Młodociani nożownicy, W dniu 13 bm 
przy ul, Polnej 32 w Piotrkowie mial 
miejsce charakterystyczny wypadek, rzu- 
U 


cający smugę światła na mo! ność, pa- 
nującą w barakach. miejskich, rządzonych 
przez socjalistów. 

Oto li-letni Wacław Nowak  pokłuł 


nożem 
którego w stanie bardz 
ziono do szpitala Ubezpie: 
nej. Wypadek ten powin 
wagę na warunki, w jakich wychowuje 
się młodzież i dzicci w ba 
wypadki podobne często maja m 
drugiej strony należy zainte: 
sprawą „przeludnienia“ 
w r jednej zbie żyją czasem po dwie rodz 


10-letniega damczyka, 


gdzie 


baraków, 


istniejącego 
stanu w Pach wkrótce powrócimy. 

Złodziejski łup znaleziony w lesie, W 
dniu 12 bm. w lesie majątku Głupice gm. 
Wadlew, znaleziono ukryte dwie pierzy- 
ny i inne części pościeli, skradzione pr 
kilku dniami Amelii Wolf, mieszkanki 
wsi Drzewociny gm. Dłutów. 


KRONIKA ZGIERZA 


„Dzień Spółdzielczości”, W ub. niedzi 
lę odbył się w Zgierzu tzw. „Dzień Spó 
dzielczości”, na g 
się: msza św. i akademia w 
Śpiew. „Lutnia“. 

Żyd pod samochodem, W nocy z dn, 13 
na 14 bm. w Zgierzu przy zbiegu ul. Pil- 
sudskiego i ego wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Nieznane auto 
przy wymijaniu furmanki wjechało na 
skraj jezdni i otwartymi drzwiami zawa- 
dziła Żyda Szlumila Lisa, zam. przy ulicy 
3 Maja 3. Ż zostal na chod- 
nik na kilka metrów i doznał ogólnych 
poważnych obrażeń. 


KRONIKA ZDUŃSKIEJ WOLI 


Mandaty karne sypią się na członków 
Str. W tych dniach szereg członków 
Str. Narodowego otrzymało po 5 zł grzyw- 

nie mundurów Str. Nar. pod- 
h 
skiego Norberta, któr 


i, 
h mandatów jest 
r. Nar. p. Dąbrow- 
s ukarany 
grzywną 50 zł za przemówienia w dniu 
19 marca i 3 maja bez zezwolenia władz. 
W piątek Zduńska Wola wita relikwie 


sali Tow. 


św. Andrzeja Poholi. W piatek koło god 
13 przez stację Zduńska Wolą przejeźdź: 
więtymi zwło- 


bedzie pociąg-kaplica ze 
kami św. Andrzeja Boboli. 

Z kościoła parafialnego wyruszy uro- 
czysta procesja z udziałem wszystkich 
organizacyj społecznych, aby złożyć chołd 
św. Męczennikowi. 


KRONIKA ŁASKU 


PostrzeliŁ rywala i jego brata. W nocy 
na 13 bm. w zagajniku wsi Poleszyn W. 
Szkudlarek z Charkówki postrzelił swego 
rywala Stanisława Adamczyka z Polesz 
na i jego brata Adamczyka Józefa równi 
z Poleszy! 

Szkudlarek i Adamczyk St. konkuro- 
wali do jednej panienki, o którą też po 
stała sprzeczka, w wyniku której Szku- 
dlarek do Adamczyków oddał 7 strzałów 
z rewolweru, raniąc obuch b. ciężko. 

Szkudlarka zatrzymała policja. 

Wręczenie dwóch R. K. M. Armii, Dn. 
12 bm. przed pomnikiem „Niepodległość 
w Łasku odbyło się uroczyste wręczenie 
dwóch ręcznych karabinów aszynowych 
ufundowanych przez nauczycielstwo miej- 
scowemu pułkowi S. K. Na miejsce wrę- 
czenia karabinów przybył 1 pluton żoł- 
nierzy wraz z dowódcą i dowódcą pułku. 
W uroczystości udział wzięły tysiączne 
tłumy publiczności oraz przedstawiciele 
władz duchownych itp. 1 całego łaskiego 


nowiatu, 


Wychowanek. petersburskiego uniwersytetu - oszustem 


Zasiadł na ławie oskarżonych — Bujna przeszłość obieżyświata — Wyrok 


6. Wczoraj 
e Okręgowym 


Łódź, 1 
wie w Sąd 
znalazła sw 
nadużyć w Rzeźni 
Łodzi, zakończona 
bójstwem buchaltera r 
Heldta. 


uą rozpra- 
w  Łodz 


Miejskiej nr, © w 
następnie samo- 
ni Gustawa 


Na lawie oskarżonych zasiadł 45- 
letni Emil Koziej, człowiek o nader 
bujnej pr 

Jak wynika z akt sprawy, Kozi 


at prawny uniwer' 
MA w Petersburgu. Po upadku rzą- 
du carskiego był ministrem w rządzi 


„ukraińskim* atanama  Skoropadz- 


ego, następnie ministrem pelnomoc- 
Berlinie 


nym rządu ukraińskiego“ w 


j epilog sprawa. głośnych 


sku Koziej' dopuścił się sprzeniewie- 
rzenia. 

W r 
sce, gdzie operu. 
nich, dopuszczając 
nadu 
zostaje 
Apelac 
ięzienia. 


1927 zjawia się Koziej w Pol- 
» na kresach wsehod- 

się szeregu o- 
za co w kwietniu 


szustw i 
1931 r. 
du 


zienia, już w 
Powiato- 
i tu dopuścił się 
co skazany został na 6 
miesięcy więzienia. Z kolei Koziej lą- 
duje w Płocku, gdzie usadawia się w 
klasztorze mariawitów, z ta- 
'nowisko redaktora d 


bò dż, 16. 6. — Na ul. Limanowskie- 
go miał miejsce krew w żyłach mro- 
żący wypadek. 

W kierunku mia 
chlopskim Stanisław Kaczmarek ze 
wsi Jarząbki pod Łodzią, przy czym 
zie znajdowały się 4 osoby. Woź 


ta jechał wozem 


chat po szynach tramwajowych, 
żal tramwaj do- 
Motorniczy 
lecz Kacz- 


na których z tyłu zdą 
jazd z Aleksandrowa. 

już z daleka dawat sygnaly, 
marek nie zježi 
niej chwili motorniczy wpadł na wóz 


Le 


Migawki łódzkie 


Łódzka prasa żydowsko- 
stale wypominała i wypomina c 


nacyjna* 
nnikom 
el 


rządowym, że zaniedhują i bagatelizują 
sobie Lái Pretensje (e zawsze wyrażały 
się w dzie, iż tak wielki ośrodek 
przemysłowy, jakim jest okręg łódzki, 
winien być specjalne uprżywilejow 
nym przedriotem ży zajntoresowa- 
i ze stron nników rządo- 


: isem — jak mówią Żyd: 

rzeczyw przynosi rzeczy oyrótn 

O Łodzi „poprostu nikt nie pamięta. 
ow 


odw 

medalu — pouczy 
sny wypac>k, jaki się zdarzył ostatnio 
iedzeniu Izby  Przemysłowo-Han- 


Dużym pow TEE eniem cieszy się w Łodztwystawa 
Na zdjęciu — 


nych im. Cypriana Norwida. 


rozbijając go dosze 
koń został zabity 
wym trafem w 
szwanku. Do pozostałych ca ech pa- 
sażerów wezwano pogotowie lekarskie. 
U Stanisława Niestraty ze wsi Ja- 
rząbek stwierdzono ciężkie obrażenia 
ciała i złamanie dwóch żeber, u Wikto- 
ra Pawłowskiego (Limanowskiege 3) 
złamanie ręki. u Józefa Kosmali (Lu- 
tomierska 9) liczne rany twarzy, gło- 
wy i złamanie żebra, a u Alicji La- 
skowskiej ogólne potłuczenie 


reprezentowanej przez siebie organi- 
specjalnie zaproszonego na 10 po- 
nie wiceprerniera Kwiatkowskiego, 
swe złośliwe przemówienie od 
ik, w rezultacie 
adu opuścił posie- 
jechał z Łod 


niu 
zacji 


mu rad i m 
czego przeństawwiciel r 
dzenie i natychmiast w 


dstawiciela 


to się prosi 
Żyd naga- 


W 
glupstw? Sądzimy jed- 
nad tego rodzaju wypadkiem, bez 
uszczerbku dla prestiżu polskiego mini- 
w żadnym razie przechodzić do 
ziennego nie można. 

teraz może ktoś pov 

i żułe prasy żydowsk 

jnej”, tak. rozpaczliwie wałającej o po- 
qdu dla Eod 


Więc 
rządu, aby 
dał boze 
nak, że 


pa 


mu 
Inych 


sir: 


dlowej w Łodzi, 
Oto — jsk już donosiliśmy — dyr. 2 
r jennie w 5 
i ŻY: rko z. witając w imie- 


moc T 


uczniów Sskoly Sztuk 
sala prae malarskich. 


Pięk- 


KRONIKA SIERADZA 


Sprawa Bobrowskiego z Mehlem, Dn. 
10 bm. w Sądzie Apel. w Poznaniu zosta- 
ła odroczona sprawa Antoniego Bobrow- 
skiego z Żydem Jakubem Mehlem, b. 
szpiegiem z czasów okupacji niemieckiej, 
a to celem dodatkowego zbadania jeszcze 
iadka Łuszkiewicza i innych. 
Zdwojona czujność rodzicielska. Z po 
wodu dokonania przez l5-letniego wyrost- 

a skiego z Rudy napaści 
do do- 
Mni- 


ze szkoły 


mu 
chowa — rodzice w czasie powrotu dzieci 


wychodzą na drog 


wając nad bezpie- 


y dopuścił się czynu 
nierządnego póliej oddała pod opiekę 
jego rodzicom aż do rozprawy sądowej. 


KRONIKA WARTY 


Odpust św. Antoniego. Dnia 13 hm. w 
Klasztorze óo, bernardynów w Warcie 0d- 
był się odpust ku czci św. Antoniego. O 
godz. 9 z rana odprawiona została msza 


Antoniego 

ństwie otrzymały 
specjalne błogosławieństwo. O godz. 11 od- 
ała suma z wystawieniem 


dla 


iernych. Podczas 
ustowych udział brało 
kilku księży. Nieszpory adprawione z0- 
stały o godz. 17. 
Pierwsza Komunia św. W dniu 14 bm. 
w kościele parafialnym przystąpiły do 
pierwszej Komunii św. dzieci z klas niż- 
szych szkoły powszechnej. 


KRONIKA UNIEJOWA 


_ Pryszczyca. 


Pokazała się terenie 
b, ` pry- 
u 50 krów. Kiedy się po- 
wypadki nie wiadomo, po- 


szybkiego 
jest zgłaszanie chór 


wytępienia zarazy konieczne 
ych bydiął w pierw- 

Wprawdzie sztuki 
gają wybijaniu. ale właściciele 
otrzymują odszlodowanie. 


a dniu choroby 


wickiego. Ponieważ i tu naciąga lu- 
dzi na pożyczki i żyra, mariawici wy- 
pędzają go. 

Koziej wreszcie przybywa do Łodzi. 
Tu dzięki protekcji jednego z najwyż- 
szych dygnitarzy Urzędu Wojewódz= 
kiego otrzymuje posadę kontrolera a 
A płatniczego w Rzeźni Miej- 
skiej nr. Dziwić się należy, że pro- 
SER przyjęto bez sprawdzenia 
jego przeszłości, co z reguły się prak- 
tykuje. 

Koziej rozpoczyna pracę w Rzeżni 
Miejskiej 2 stycznia 1937 r. Układny, 
o dobrej prezencji, opowiadając o 
swej ministerialnej przeszło o 
wysokich protektorach, potrafił sobie 
zjednać zaufanie ympatię w: spółpra- 
ceowników i urzędników. naciągając 
ich jednocześnie na pożyczki. 

Taki stan rzeczy trwał do 3 wrześ- 
nia 1937 r. W dniu tym Koziej otrzy- 
mał od kasjera rzeźni Kozłowskiego 
1.050 zł z nocnego targu dla wniesienia 
do Głównej Kasy Miejskiej. Po otrzy- 
maniu pieniędzy nie zjawił się więcej. 
Zawiadomił jedynie telefonicznie Held- 
ta, że choruje. Gdy choroba przedłu- 
żała się, rozpoczęto kontrolę. Ponie- 
waż w mi aniu Kozieja nie zasta- 
no i ustalono. że jeszcze przed kilku 
dniami wyjechał w nieznanym kierun- 
ku, zarządzono kontrolę ksiąg i 
stwierdzono, Koziej przywłaszczył 
050 zł. otrzymanych od kasjera 
ego, następnie  przywła- 
szczył sobie 1.243 zł, zainkasowane ty- 
tułem zwrotu zaliczek, wypłaconych 
pracownikom. W tym czasie Heldt pod 
wpływem depri pozbawił się żwcia, 
przy czym w liście wskazał na Kozie- 
ja jako sprawcę jego nieszczęść, 

Na skutek zesłanych listów goń- 
h Kozieja zatrzymano 18 stycznia 
rb. w Sosnowcu. Okazało się, że mimo 
poszukiwań aferzysta miał jeszcze 
czelność zabiegać o stanowisko na 
Śląsku i otrzymał je nawet, lecz póź 
sam opuścił je, gdyż sprawa jego 
nadużyć w Łodzi stała się zbyt głośną. 

Na rozprawie Koziej przyznaje, ża 
pobrał zaliczki. a co do 1.050 zł, pod- 
jętych od Kozłowskiego, wskazał, że 
pieniądze te zużył na pokrycie po- 
przednich zaliczek, pobranych z kasy 
od Kozłowskiego. Koziej bronił się 
wskazując, że nadużycia ułatwiał mu 
brak kontroli od kwietnia 1937 r. do 
września tegoż roku. W rzeźni pano- 
wał niesłychany bałagan w księgowo- 
ŚCI. 


Sąd Okręsowv w Łodzi po nara- 
dzie skazał 46-letniego Emila Kozieja 
na 3 lata więzienia i 600 zł grzywny 
z zamiana na dalsze 2 miesiące wie- 
zienia z pozbawieniem praw na lat 5. 
Ponadto zasadzono powództwo na 
rzecz Zarządu Miejskiego w sumie 
22% zł 


Samobó istwo 


Łódz, 15. 6. W lesie Łagiew- 
nickim powiesił się 40-letni Włady- 
slaw Wieczorek, robotnik, zamieszka- 
ły przy ul. Tęczowej 24, w Łodzi. 


46 budynków spłoneło 


Łódź, — Zbiorowy požar sza- 
lał we wsi ŚĆ pod Łodzią. W za- 
grodzie Anieli Błaszczyk z nieustalo- 
nych przyczyn powstał ogień, który 
rastępnie przeniósł ch 
zagród. 
4G budynków mie alnych, 
skich oraz kilkadziesiąt sztuk bydła 
i świń, wyrządzając straty w wysoko- 
ści ponad 60 tys. złotych. 


SPORT 


Polska pokonała Francję 
14:2 


Warszawa. W środe wieczorem 
na stadionie Wojeka Polskiego wohec ok, 
20 tysięcy widzów odbylo się pieściarskie 
spotkanie międzypaństwowe Polski z 
Francją. Było to pierwsze spotkanie ro- 
zegrane z zespołem francuskim oraz po 
raz pierwszy pod golym niehem. 

_ W wadze muszej Jasiński (P) uległ 
nieznacznie na punkty Perierowi W ko- 
guciej Rotholz bardzo nieznacznie wygral 
z Bernardim (P W piórkowej Czortek 
(P) rozniósł prawie Waltera (m) W lek- 
kiej Kowalski (P) pokonał zdecydowanie 
Bourgeoista (F). W. półśredniej Kolczyń- 


ski wygrał wysoko z Grandjeancm (F), 
W średniej Pisarski (P) zwyciężył pew- 
nie Rioulta (F). W półciężkiei Doroba 


(P) otrzymał zwycięstwo przez techn. k, 
o 7 Barillonem (F) W wadze ciężkiej 
Pijal (P) rozgromił Piechota (F.) 
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— ORĘDOWNIK. piątek, dnia 17 czerwca 1038 


Stro; 


Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Boze Ciało, 
Benon b. 
Piątew: Adolf b. 
cjan 
Ralendarz słowiański 
Czwartek Budzimir 
Piątek: Drogomyśl 
Słońca: wschód 3,29 
zachód 20.17 
Długość dnia 16 g. 48 min. 
Księżyca: wschód 22.02, zachód 655 
Faza: 3 dzień po pełni 


Mires administraci, I redakci w Łodź 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurcją następujące apte- 
: Kasperkiewicz. Zgierska 54. Rychter i £obo- 
da 11 Listopada 86. Zundelewicz (żyd). Piotr- 
kowska 25, Bojarski i Schatz Pózejazd 19. Ry- 
tel, Koperniku 26 Lipiec (Żyd), Piotrkowska 
193, Kowalski i S-ka. Rzgowska 147 


TELEFONY 
Pogotowie 
T 


Czerwiec 


16 


Jzwartek 


Mar- 


miejskie 102-90. 

+, U. K. 102-40, 
Ubezpieczalni 208-10. 
lekarzy chrześcijan 111-19. 


Pazzołomie 
Pogótowie 
Pogotowie 
TEATRY 

Tentr Polski —- „Kobieta i Szmarsgd” 

Teatr Kameralny — o godz. 16 i 20.30 — 
„Freuda teoria snów 

Teatr Letni o zB, 1680 i 21, 
KINA 
Capitol — 


„Szóste piętro” 


Pensjonarka". 
tting Bull", 
aj mi twe serce" 


Í „Skamieniały 


aly dżentelmen”. 
y-Słofńce „Królowa dżungli“ 

„Tajemnica żółtego miasta”. 

Palace — „Piętno przeszłości”, 

Przedwiośnie - Jej największy bląd". 

Rialto — „Ma ry huzarskie”. 

! Stylowy — „Ksieżniczka czardus: 


KOMUNIKATY 


Uwaga członkowie „Pracy Polskiej"! 
W związku z uroczystościami oddania 
holdu rolikwiom św. Andrzeja Boboli za- 
rząd wzywa członków „Pracy Polsk 
do licznego udziału w uroczystościach. 
Zbiórka członków e godz. 12 w dniu 
bm. w lokalu związku przy ul. 
skiego 9-11. 

Z lokalu nastąpi wytnarsz do kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej a stąd na dwo- 
rzec Łódź-Kalisk 

Pociąg popularny do Warszawy. Na 
zawody. lókkontlotyczno  Polska-Francja, 
które odbędą się w dniu 19 bm. w War- 


17 
Bandur- 


s; awie, Diga Popierania Turystyki orga- |. 


nizuję 7 Łodzi speejalrry pociąg popułar- 
ny, który uruchomiony będzie wedlug, na- 
stępującego rozkładu jazi 

dnia 19. czerwca godz. 6 min. 25 odjazd 
godz. 9 min. 00 przyjazd 
Gd. Godz. 21 min. 00 od- 
zawy Gd., godz. 23 min. 50 
Łódź-Fabr. 


Wa 
przyja A do st. 


Opłata za przejazd w obie strony w 
wagonach 3 klasy wraz z kuponem, u- 
prawniającym do wi ścia na zawody wy- 
nosi 6 zł 60 groszy od osohy. 

Karty „kontrolne są do 
nabycia We wszystk atach i A- 
genturach Biur Podróży i „Wa- 


gons Lits-Cook* w z w kasie bi- 
Tetowej na st. Łód 

Mężczyźni ponadkontyngontowi iz ka- 
tegorią „D“ i „E” zgłaszajcie się do szere- 


gów Canisa 0. Zarząd Oddziału 


ym warunkom do zgła- 
owanych jednostek 
Ochotnicy 
ał w pracy Polskie- 
ja posiadają wszyst- 
iqzki pr 
członkom organizacyj powołanych do po- 
służby wojskowej, a 
: w czasie pokoju czlonkow 
zej slużby zdrowia P. C. K, będą 
Iniani od obowiązku zastępczej służby 
SKow w czasie wojny będą powoła- 
ni do pełnienia służby tylko w jednost- 
kach ratowniczych P, C. K. 

Zapisy przyjmuje biuro Oddziału Łódz- 
kiego Polskiego „Czerwonego Krzyża ulica 
Piotrkowska TI piętro, codziennie w 
godz. od 9—1 scy, którym leży na 
sercu zwiększenie bezpieczeństwa sobie i 
swoim bliźnim winni znaleźć ę w szere- 
gach Czerwonego Krzyża. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Komunia św. 
M; bm. w parafii 
odbyła się uroczy 
dzieci do pierwszej 


Ochotn: 
zgłasza jący swój od 


i bierzmowanie. Dnia 
św. Stanisława Kostki 
tość przystąpienia 
Komunii św. Łącz- 
420 dzieci 
które następnie podejmowa- 
nadaniem przez proboszcza pa- 
adralnej ks. prałała Cesarza. 
godzinach popoludniowych tegoż 
a w katedrze odbyla sie ceremonia u- 
Sakramontu Bierzmowania 
ks. biskupa Jasińskiego. Do 
tapilò ponad 1000 
sku przystąpiły po 
az piorwszy do Komunii św, lub też w 
roki ubiegłym. 

Uroczystości Bożego Ciała, We czwar- 
tek, dnia 16 bm. o godz. 1030 po mszy 
św. w kalodrze wyruszy procesja, cele- 
browana przez J. E. ks. biskupa Jasiń- 
go. Procesja w której według przy- 
j6cgo zwyczaju udział wezmą przedsta- 


nie przystąpiło do Komunii Św. 
abojga 


“piei 


p 
które w bii 


Dwulicowa taktyka socjalistów 


40-godzinny tydzień pracy zwykłym chwytem dema- 
gogicznym 
Bielsku-Białej, gdy przemysł na sku- 


Łódź, 15. 6. Klasowy związek 
zawodowy włókniarzy wysłał do War- 
szawy specjalną delegację, która M 
nistrowi Opieki Społecznej przedsta- 
wić ma wniosek w kwestii wprowa- 
dzenia w przemyśle włókienniczym 40- 
godzinnego tygodnia pracy, jak to u- 
chwaliło ogólne zgromadzenie delega- 
tów socjalistycznego związku. 

Uzasadniając wniosek, socjaliści 
twierdzą, że skrócenie czasu pracy 
spowodować musi wzrost liczby 
trudnionych robotników, co przyczyni 
się do zmniejszenia bezrobocia i po- 
prawy na rynku pracy. Motywy te 
mają na celu wykazanie robotnikom, 
socjaliści planowo walczą o popra- 
ę ich bytu. W rzeczywistości jednak 
socjaliści nie bardzo wierzą w powo- 
dzenie podjętej akcji, której zwolenn 
kami wcale nie są, jak to wykazała 
praktyka. Jak to już podawaliśmy w 


tek otrzymania większych zamówień 
zamierzał uruchomić trzecią zmianę, 
socjalistyczni przywódcy zwią: zkowi 
nie dopu: i do tego, sami zapropono- 
wali obsługiwanie fabryk przez dw 
zmiany robotnicze po i2 godzin każ- 
da. Manewr ten miał na celu niedo- 
puszczenie do fabryk nowych ķi 
botniczych. z pośród bezr 
którzy nie byli zwolennikami socjali- 
stów. 

Jak z zestawienia powy 
tów wywnioskować można, socjaliści 
kierują się wyłącznie demagogią, a 
wniosek o 40- godzinny tydzień pracy 
jest demonstracją i chęcią wykazania 
„ibałości* o interesy robotników, gdy 
natomiast w praktyce sami stosują 
przedłużenie czasu pracy, nawet ponad 
$-godzinny ustawowy dzień pracy 


zych fak- 


Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe 


Zwykły handlarz żydowski „wyręcza* 


Grodzkie 


arostwo 


w załatwianiu spraw urzędowych 


Łódź, 15 6. — Na rynku łódzkim 
w dziedzinie wód gazowych niemal 
nionopolistyczne stanowis zajmuje 
Żyd Zelig Gomoliński. Wszędzie, na 
każdym niemal rogu ulicy pi 
kioski, sprzedające jego wyrohy. 
też decyduje, choć to wydaje się dzi 
ne, kto ma dostać koncesję na otwar- 
cie kiosku. Że tak jest, niech świad- 
czy następujący fakt. 

Józef Marchwicki jeszcze w maju 
ub. r. starał się w starostwie grodz- 
kim o wydanie pozwolenia na zbudo- 
wanie kiosku i sprzedaż wód. Jakież 


było jego zdziwienie, gdy po pewnym 
czasie otrzymał pismo od Zeliga Go- 
molińskiego z prośbą o przybycie do 
jego biura. Marchwicki zjawił się u 
Gomolinskiego i usłyszał, że dostanie 
kiosk, nie tam co prawda, gdzie 
bie życzy, ale w innym miejscu, wza- 
mian za to podpisze on umowę, mocą 
której odstąpi to miejsce za cenę 400 
zł Gomolinskiemu. Marchwicki zmu- 
szony warunkami życia, choć nierozu- 
miejący dlaczego decyzja w sprawie 
kiosku ma należeć do Żyda Gomolin- 
skiego, a nie do starostwa, propozycję 


wiciele wladz- państw 
i samorządowych, p 


Katedralnego. Ołtarze u zosta- 
ną przy zbiegu ulie Emilii i Piotrkow- 
skiej, przed gmachem seminarium ducho- 


wnego; przed 
biskupim, 

W godzinach popołudniowych odbędzie 
się procesja z Cheicn. 19 
hm, procesja odbędzie się w 
przedpoludniowych W parafii św. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Masowe zgłoszenia o zezwolenie na 
rozbiórkę domów. W związku z akcją po- 
rządkową władz administracyjnych do Za- 
rządu Miejskiego. napływają obecnie ma- 
sowo podania 0 zezwolenie na rozbiórkę 
starych i zniszczonych budynków, których 
remont kosztowałby bardzo dużo i nie o- 
płaca się. Władze miejskiej dotychczas we 
wlasnym zakresie na zasadzie spostrzeżeń 
w czasie kontroli wydały nakazy pri 
musowej rozbiórki około 100 domów, któ- 
re muszą być usunięte w bież. roku, Pòs 
nieważ niektórzy właściciele urządzali się 
w ten sposób, że dom przeznaczony do 
rozbiórki sprzedawali uprzednio, obecnie 
na domach w; naczon: th dla przymusQ- 
wego rozebrania w; zane są tablice z 
napisem „Budynek przeznaczony do przy- 
musowej rozbiórki". Podania obecnie na- 
pływające władze miejskie badają w ka 
dym wypadku odrębnie i w wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie zezwole- 
nia są wydawane. 

Błogle skutki surowego zarządzenia. 
w iązku z wydanym zarządzeniem 
przeprowadzenia remontów domów i do- 
prowadzenia do możliwego stanu płotów 
dał yć poważny popyt na mu- 
rarzy Obecnie niemal wszyscy 
murarze znaleźli zatrudnienie i pracują 
pelen tydzień, Równicż i malarze pra- 
cują przy odnawianiu domów pelną pi- 
rą. Przy odnawianiu płotów zapotrzebo- 
wanie na cieśli wzmaga się, gdyż obecnie 
przystąpili również do prac właści 
średnich i wielkich zakładów przemy 
wych, którzy oka 
bardziej oporni wobee zarz Nasza Fer Ul 

Jak obliczają, w tej chwili zatrudnio- 
nych jest około 5 tys. rohotni ó 
dawno nienotowany 
zapowiada si że tr 
sezon budowlany. 

Czy nastąpi zmiana systemu oczyszcza- 
ia studzienek kanalizacyjnych? Stu- 
dzienki kanalizacyjne we wszystkich 
punktach miasta oczyszczane są obecnie 
w dzień. Przy pomocy dźwigni, umieszczo- 
nej na wozie, robotnicy wydobywają ze 
tudzienek baseniki wypełnione nieczysto- 
ściami, które wylewają do kadzi na wozie. 
Poniev aż przy p ściach zanie- 
za się powietrze, je wła- 
ścicieli nieruchomości y pad a- 
dresem władz miejskic! daniem, aby 
studzienki kanałiza yszczana Wy- 
łącznie w porze nocne. wniosek ten 
zostanie uwzględniony, na razie nie wia- 
domo. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Z Polskiego Towarzystwa Krajoznaw- 
czego. W niedzielę, dn. 19 czerwca rb. 


plebanią i przed pałacem 


si 


argani: 


ER E O tą E e e aa a RDA COR E E a Ba 


odbędzie się wycieczka do Warszawy po- 
ciągiem popularnym D. Koszt 
du w obie strony Karty u- 


cie 
piątek 


do naby 
stwa (Al. Kościusz| 


i 17) w 


żerwca w godz. od 18—20. Szczegó- 
w 


tymże dniu Oddział 
2 cieczke na frasie Pa- 
bianice — Jankowice — Dobroń. W pro- 

i czki, poznanie. zanikającego 
już dh i -ulicówki owieó). 
Część trasy prowadzi przez las. Zbiórka 
uczestników na PI. Leonhardta o godz. 8. 
Dojazd do Pabianic tramwajem. powrót 
z Dobron wycieczki dla człon- 


zapisach. 


czkę w sekretariacie 


s piątek, dnia 17 bm. od 

godz. 18—20. 
We wiorek, dnia 21 czerwca czło- 
nek Oddz tu p. F. Manow: zakoń- 


tlicy pogadankę o wrażeniach 
2 wycieczki do Włoch. 


ZE ŚWIATA PRACY 
45 tys. „urzędowych“ bezrobotnych. 
Woj. Biuro Funduszu Pracy w Łodzi po- 
daje poniżej ilość osóh poszukujących pra- 
cy zarejestrowanych da duia 4 bm. na te- 
renie woj. łódzkiego: Łódź, pow. łódzki i 

amej Łodzi 
i sieradzki 


EW) AB 
2 osób. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Kurs doskonaleia zawodowego dla 
krawczyń i krawców Saroe Instytut 
oddział przy 


niczej w Łodzi, po zakoń- 
zoniu kursu krawiectwa męskiego, urza- 
dza kurs doskonałenia zawodowego dła 
krawczyń i kr; w damskich, posiad 
jących dyplomy mistrzowski 

cze, karty rzemieślnicze lub pi 
jących się do egzaminów zaw 
Na kursie będą prow: 
i zajęcia praktyczne z zakresu kroju 
my podstawowe i fanta opracowa- 
nie wzorów i modeli, palta, i ko- 
sliumy damskie, ubranka dziecięce. Ogó- 
tom do 100 godzin zajęć od dr 
ea do końca lipca rb w dniach 
nach najdogodniejszych dla słucha 
słucha Wykłady będą prowadz 
przez znanego specjalistę z W; 
Józefa Sierakowskiego i nauczyc 
stwowego gimnazjum krawieckiego. 
Plata za kurs wynosi 25 zł (ratami). 
Pisy na kurs już przyjmuje kancelaria In- 
stylutu w gmachu Izby Rzemieślniczej, 
ul. Moniuszki 8 w godzinach od 11 do 13 
i od 19 do 20, telefon 25042. Otwarcie 
kursu w poniedziałek, dnia 20 czerwca 
rb, o godz. 20 w gmachu Izby Rzemieślni- 
czej w Łodzi. 
Kurs dla mistrzów i czeladników fry- 
zjerskich w Łodzi, Celem przyjścia z po- 
mocą pracownikom frysjarskim i właści- 
cielom zakładów, Instytut Naukowy Rze- 
mieślniczy, oddział przy Izbie Rzemie 
niczej w Łodzi organizuje drugi kurs fry 
zjerstwa damskiego w zakresie noworze- 
snej ondulacji, barwienia. matoriałoznaw- 
stwa, kalkulacji zawodowej i ogólnych 


<zeladni- 


ł podanie do starostwa, które 
pi nało mu prawo wybudowania 
budki przy ul. Piotrkowskiej 102. Ze 
zwolenię to otrzymał dopiero w Pi 
dzierniku ub. r. Z tym zezwoleniem 
przybył do Gomolinskiego i zażądał 
400 zł, Wtedy Żyd powiedział mu, że 
pieniędzy nie da, gdyż je już po sê- 
zonie. Po długich naleganiach dał mu 
250 zł. Jakież była jego zdziwienie, 
gdy w roku bieżącym, przechodz 
Piotrkowską obok posesji pod nume- 
rem 102 ujrzał budkę, w której sie- 
dział jakiś Żyd. Postanowił z prawnie 
lugującego mu miejsca Ży: 
mitować. Postawił własną 
budkę i zaczął handlować. Niestety 
w maju rb. dostał pismo start 
cofające mu prawo do handlu w tym 
miejscu. a to ze względu na to, że 
kiosk tamuje ruch uliczny. 
Ujawnione powyżej fakty wydają 
się być wręcz nieprawdopodobne, có; 
kiedy dowody, znajdujące się w ręku 
p. Marchwickiego, mówią znowu ĉo in- 
nego. 


Burza nradowa 
w Piatrkowskim 


Piotrków. — Nad gmina- 
zła. burza 
rządzając olbrzymie 
w zasiewach Grad  szczególnia 
zczył pola, należące do w Lg- 
kiñsko Wola Grzymaliny i Wolica- 
Zasiewy zniszczone zostały w wysoko: 
ści. od 50—75- pet Podczas tej burzy we 
wsi Łękińsko piorun uderzył w stodo- 
tę, nal cą do Rojka Rocha niszcząc 
ją doszczętnie. Wartość spalonego bu- 
dynku wynosi około 2 tys. złotych. 

Tego samego dnia we wsi "Trzepni- 
ca, gm. Ręczno, podcząs burzy ude 
rzył piorun w „odnie Romana Głady. 
sza, która spaliła się wraz z narzędzia- 
mi rolniczymi. Straty sięgają 4: tys. 
złotych Ofiar w ludziach nie stwier- 
dzono w żadnym wypadku 


15. 6 


mi Kleszczów i Ręczno pr 
gradowa, w 
dy 


wodowo-oświntowych. Wy 
a praktyczne będzie prowa: 
ny, kierownik 
yi Wa. i Kurs 
mist czelad- 
nych rzemieślników i kan- 
aminów zawodowych. 

za całość kursu 15 zł. 
izie w dniach i godzinach 
najdogodniejs; dla słuchaczów 
chaczek da lenżem lipca rb -Oiv 
kursu 21 czerw a od: 
szki 8, tel. 250- 
ad 18 i 
ul. Moniuszki 


KRONIKA DNIA 

10-1etni Mieczysław Podsiadły (Tawa- 

rowa 1) został pobity w 
aj, rany ciele 1 kłute. — 
Raunogo opafrzyło pogotowie. 

— fid-lethni Abram Feldman (Piotrkow- 
ska 31) wskutrk wybuchu maszynki spi- 
ytusowej z poparzony, odnosząc po- 
parzenia piersi i obu rąk. Poparzońoga 
eziońo do szpitala. 

— Do mieszk 1ia Maksa Bibersztajna,- 
przy ul. Piotrkow- 
nieujawnieni spraw- 
robe, kryształy 
ponad 7000. zł. 


wiadomości 
klady i zajęć 
sander Pac 


dydatów do © 
Oplata ratami 
Kurs trwa 


- Adam Majznor (Laska 5) zawiada- 
mił policję. że syn jcgo 14-lotni Jan wy= 
dalit się z domu dnia 12 bm, i zbiegł w 


nieznanym kierunk 

— Gormanawi 
ska 127) adziono rewolwer. W toku 
dochodzenia „ymano w sklepie przy 
nl. Andrzeja 16 Eugeniusza Leuna; który 
skradziony rewolwer zamierzał sprzed; 


KRONIKA WYPADKÓW 

Pożar. W domu przy ul. Głównej 48, 
kaniu P. Kozłowskiego z powodu 
i rury od pieca powstał 


(Wólczań- 


urządzenie mieszkania. 
u 


pożar w zarodk 
ac do więk 


ij 
straż ogniowa 
nie dopuszc 


ugasila, 


zniszczenia. Straty nieznaczne. 
JUDAICA 

ziernik 

pociągu zda Łodzi 
słyżba” kolejowa: zatrzymała wie mloda 
Żydówki 17-letnią Arbuz i 17-letnią 
enberg, które legitymowały się 
ganytmi matrykułami szkoły do- 
kształcającej zawodowej i na tej podsta» 
y z ule przy prze ie ko- 
leją. Legitymacje szkolne przerobione Dy- 


ły w ten sposób, że z cyfry roku szkolne- 
go 1986/37 przerobiono na 1937/38. 

Obie Żydówki zasiadły na ławia oskar- 
żonych — Sąd Okr. w Łodzi: ze względu 
na młody wiek podsądne oddał pod od- 
powiedzialny nadzór rodziców. 


KRONIKA POLICYJNA 
Handlowa? lekami. W składzie aptecz- 
aka Rzepkowicza (AI. 


nym I roli Maja 36) 


władze 


a pi 
Tiki PATE Sad starościński ska- 
zał Rzepkowicza na 200 zł grzywny. 


Strona 10 — ORĘDOWNIK. piątek, dnia 17 czerwca 19388 — Numer 137 
żeni dotychczasowego stanu. Ogólnie jed- | żenie rolnictwa jest jednak bardzo Składki i kwiłowania 
Gospodarcze położenie nak biorąc wzrost trwa, stan koni- | trudne, szczególnie w okolicach pod- wiązek Polek Aa) BRA ubogich) w 
rolnictwa W Lwowskim czyn jest bardzo dobry, a zbiory siana | górskich, gdzie ostatnio grady poczy- esdch  SYscho du 
o zapowiadają się korzystnie. Stan owo- | niły poważne straty w zasiewach. Alego religii koksu elfa dA 


Lwów. (ATE). Lwowska Izba Rol- 
nicza opracowala sprawozdanie gospo- 


„A wygłoszone wykła: 


ców jest na razie dobry. Podaż zbóż OTS RERE 


ze strony rolnictwa jest mały, przy ce- 


Samolot niemiecki 


darcze o położeniu odąrczym rol- | nach ustabilizowanych na rynku zbo- Ą i biednych par. umowice: E K, 10— 
ARG nA) s Pea aak GIR aa M h i nad ślaskiem razem g popreednio pokwitowansimi 20 
nictwa z terenu jej w | żowym. Ceny koni przy nieznacznej a fow. Pom inteligencji. wci 
miesiącu maju rb, Początkowy zły | ich pod: utrzymują się na wysokim Rybnik, 15. 6. — We wtorek ub. | śmy dnia 14. VI. "zy 


Hryńkach na Wołynia: 
Poznań 10, 


stan zasiewów i roślinności poprawił | poziomie. Bydło przeznaczone do cho- 


w godzinach przedpołudniowych uka- apeiniak, 


się ze zmianą pogody z wu iwieństwie do | zał się nad gminami Orzegów, Ruda done ZNAŁA Kd 
ste pod KODIĘĆ, bydła rzeźnego zwyżkę cen. Charakte- | į Brzeziny na Górnym Śląsku samolot powróć 
ryzując ogólne położenie ekonomicz- | niemiecki oznaczony na s Bol Kgkuckn, io: 


r Pi 
ne rolnictwa wmaj u 1938 r., to w po- OElooinska, 
równaniu z kwietniem 1938 uległo po- Gostyfi 


prawie. W niektórych okolicach poło- 


Samolot po kilku okrą- 
następnie w kierun- 


vastykami. 
niach odleciał 
ku Gliwic. 


M, 


tochowa 
inż, 
M z poprz 


REMI 
a około 60 pet 


i Stryja. Szkody wynos; lo pokwitowanymi 20 ho a 


Nikt nie ma monopolu na wygrane — toteż 
SWóJ DO SWEGO PO LOS DO 


RZANNKEGO 
A A 

BYDGOSZCZ — Gdańska 25 — PI. Teatralny 2 narożnik H. Frankego 

Dotąd wypłsciłem ponad 300000,— złotych n 43810 


Tania sprzedać o 20 proent 
dla wyjeżdżających na letnisko 
od 9 do 30 czerwca rb, urządza 
Cukiernia i Fabr. Czekolady 


„PALERMO“ 


wł. K. Lehman 
Łódź, ul. Główna 49 
Przy kupnie za zlotych 5— 
die sie” bezplatnie. 71 tail 
czeko: aż oc 


Tokari 


do precyzyjnych prat 
tokarskich od zaraz 


Rano, wieczór i w południe 
Lody PINGWIN chłodzą cudnie. 


W Prywatnym Gimnazjum 
Męskim pod wezwaniem 


św. Antoniego O. O. Bernardynów 
w Łodzi, ul. Sporna Nr 73 (Doły) Telefon 142-00 
, w roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: I, II, HI 


Zapisy przyjmuje kancelaria Gimnazjum codziennie od 8—15 z wyjątkiem niedziel 
i świąt, Egzaminy wstępne: do kl. I— 22 czerwca, II i Ii 23 czerwca. 
Dla wybitnych a niezamożnych uczniów stypendia. N 13004 
Przy Gimnazjum internat. Dojazd tramwajami nr 1 i 16, 


Dyrektor Gimnazjum Dr. L. Kalisz 


NOWOŚĆ!!! Przepiękne LOKI i i ondulacje 


TRWAŁE przy wilgotnym powietrzu i poceniu się — 
osiągną Panie i Panowie za pomocą esencji ziół 


„ELEONORY* 


dzięki której ondulacja jest zbyteczna, — Duże zaoszczę- 
dzenie czasu i pieniędzy, — Działa na porost włosów, — 
Dużo podziękowań (przede wszystkim od artystek scenicz- 
nych). Gwarancja, jeżeli bez skutku zwracamy pieniądze, 
CENA: 1 but. 1,50 z pyt 850 zł. Kto w 3 dniach prześle 
zamówienie otrzyma 20% na mały i 30% na duży pakiet. 


CZ TRZEBA 
UPIĆ LOS 
W SZCZĘŚLIWEJ 
$ KOLEKTURZE 


J.DZIERŻANOWSKIEGO 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 


N oo CREE za POZNAN 


Podróżujący 
mojoczkiem poszukuję odpowied- 
nich artykulów na Po: 

ferty Kurier Pozn. z 


KRAWATY i BIELIZNE TRYKOTOWĄ 


w dużym wyborze polecamy na sezon P, T. Kupcom 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny 


Ng 137834 


== Futra, Lisy, Nowości wiosenne —= | Y ceny niskie 
n 11582 


UBIORY MĘSKIE | VY własna pracow- 
nia krawiecka 


Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska 79 Gustaw Roman PŁASZCZE 
damskie i męskie X zykowtnie. 
ko, Nawrot 2 SZULC KOSTIUMY| pierwszorzędne 
Władysław Januszko, ro neea 7 UZ, 
pieneen 


Łódź, 
Piotrkowska 97 |MUNDURKI 
tel. 101-47, SZKOLNE 


UBRANKA 


dla chłopców 


NOWOŚCI 
ERDRE 
Przetarg. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu 
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę kolektora 
deszczowego — betonowego średnicy 1,00 m na stacji Ino- 
wrocław, Termin składania ofert upływa w dniu 27 czerw- 
cą 1938 r, o godzinie 11. Bliższe warunki przetargu 8Ą po” 
dane w „Dzienniku Po: OLAĆ nr 135 z dnia 15 czerwca 
1938 r. ze szczegółami zaś można zapoznać się w godzinach 
3 w pokoju nr 401. 
Jka 


Ne 137378 


GOTOWE 


| poleca M. 


Egzaminy Ostępne 


do wszystkich klas Miejskiego Gimnazjum Koedu- 
kacyjnego w Międzychodzie rozpoczną się duia 22 
czerwca br. Do liceum (typu humanistycznego! dnia 
27 czerwca 1938 r. Zgłoszenia kandydatów przy jmuje 
Dyrekcja szkoly do dnia 21 czerwca 1938 r. Szkoła 
posiada prawa państwowe. ng 14 065/6 


suknie — blazki — komplety — 
spódniczki. — Galanterię męską 
i damską oraz laski i parasole 


KOŁODZIEJSKI, Łódż, Andrzeja 3 


Naczelnik Służby Drogowej. 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 


OKRĘGU ŁODZKIEGO 


WYTWORNIA BIELIZNY i FARTUCHÓW 


„ADAM KUBIAK, Łódź, 


Stary Rynek 14 I-sze plaze. front. 


Z Poleca: bieliznę męską, damską i dziecięcą oraz 
Š fartuchy płócienkowe I alpakowe, Ceny niskie. 


Nie Kardana wystarcza 


GARŚĆ RYŻU - 
CHCESZ WIĘCEJ ? 


Graj na loterii, a możesz 
wygrać w szczęśl. kolekturze 


J. LANGERA 


gdzie padł1.000.000 w 33 Loterii oroz 


ostatnio 8 wielkich wygranych po 100.000 
WARSZAWA. MAPSZAŁKOWSKA 121 


Oddział Poznań 
ul. Sew. Mielżyńskiego 21 | 
tel. 3141. Konto P. K. O. 212475 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Ng 1871020 


z 18 929, m 2745, d 1790 
A słowo. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

ze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słowo, 
ażde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


OE YE ZZOZ 
R: DOMY-PARCELE | 


Parcele budowlane 


Znak oferty Ów 


. w soboty i dni p 
ne przyjmuje się do godz. 


jj 3. ŁLETNISKA 
1 UZDROWISKA 


Kamienica Plac 
komfortowa. narożna, budowlany ca 400 m* z domem narożnik 
mieszkalnym na rozi @  dojsprzedą 
sprzedania. Śrem. Ła. enkowa. — |Oredownik, 


dochado-|6 lokatorów. ogrodem, dochód 
84 — 18.000, Adres Oredownik 


Eczuań zd 46 159 


wa, stan pierwszorzędny, central- 


Agentura 


ne. winda, wspaniale skłądy 


Termin sprzedaży ze względu na zd 45 908 3 
pieknie polożone po niskiej cenie Blotkowo 
tm godnych natatae antats Dr nairuchliw An ea |E AA 
iS IEC, Pleyiekagh, danko: torar. pewni platni RE i PIENIA, Ad 
piny, z pods p Zz b- 
aniem sprze o zd n 12 03 
A dziela atache Sa eaen a Willk 4 Sprzedam pań Wspólnik 
łędowski, Poznań, olności |n3 90, 5 ę dom cena — dochód 1200— | czynny do fabryki nici potrzebny. 
11 telefon 58-19 be 4549-50-14. | na, q Zo; Poman, ul Pasigka 27, Wino piny B0 resgta ugoe, — |Zgfoszenia Orędowenić dań & _ OSOBISTE 
r = ert: =! zd 4563 
Dom nik. Poznań zd 46233 F 
rynszowy w dobrym stanie — Okazja D, D Kot 
czynsz 2.100 rocznie. B minuty od|willka, T ubikacsj. dwumorgo- > om zagubijęm 
tramwaj korzystnie do nabycis.|wsm, wpłaty 5.000-— Błoch. Po-|kupie z skladem ! ozrodem, wpła-|nowy 140 dochodu 
Oferty K azna ski znańi Aleje Marcinkowskiego 15|ta 6000. Oferty Orędemmik, Po-| Poznań, Jarochow= * poniak 
zdz 16 175-6 m, 5, ad 45261 |znań zd 46121, DER "aai 


Numer 137 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 17 czer 


m 1938 


Strona 11 


E OŻENKI z 


Braku 


ń zd 46 962 
Hallol 


urzędnicy państwowi, prywatni 
nauczyciele, kolejarze, na posa- 
dach, kowale, obuwnicy, mecha- 
nicy, kupcy. którzy szukają żon 
posagu, ułątwiam zapozn 
adziejewski, Środa, Górki 
zd 45225 


Znaczek, fotografie, 


Znudzony samotnością 
kawaler, lat 33, rzemieślnik, sn- 
modzięliy spokojnego „cha 
ru a braku znajomości p 
poznać pannę do lat 20, gotówka, 
Oferty Org- 


cel matrymonialny, 
downik, Poznań zi 46087 
Który 


zę gzlachotnych  pinó 
biedną krawcową, lat 34.  Ofer: 
ty Oredownik, Poznań zd 46041 


Towarzyszki 
tycia, godholwiak, gotówka ezuka 
rzemieślnik. Oferty fotografia 
Oredownik. Pcznań zd 46055 


. Kawaler 
urzędnik państw. 41, pozna pa- 
nią do 3%, korpul, niezależną. 


Cel matrym, Oferty Orędownik,| 
Poznań zd 46135, 


Urzędnik gospodarczy 
lat 32. przystojny, 14000 gotówki) 
szuka żony, posiadające) gospo. 
darstwo wzgl. zotówke,. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 46 137, 


Która 
pani zapozna celem ożenku bez- 
robotnego inteligenta. | Oferty 
Orędownik, Poznań zd 46 126, 


Kupiec 
lat 26. poeladający 
UA, skl: 
lat 25. 

z fotogra 
znań n 14071 


_ Księgowy 
na stałej posadzie wysoki, przy- 
stojny poszukuje towarzyszki Ży- 
cia Cel matrymonialny, Oferty z 
fotografia do Oredownika, Poznań 
m 14070 


ad poślubi pannę dol 
zenia nieanonimowe 
Orędownika, Po- 


Cukiernik 

dobrze prosperującym 
iorstwem, brunet, W2ro- 
niego z braku znajomości 
poszukuje panny w celu matrymo- 
nialnym. Poważne oferty z foto 
grafia do Oredownika, Poznań 

114.069. 


z własn 
Przedsig 
stn Sred 


Panna 
lat 29. ciemnoblondynka, skromna 
i religijna 3.500 i wyprawa, szu- 
ka ta drogą męża na stałej po- 
sadzie lub rzemieślnika, Poważne 


dobrze pro- |zł 


Piekarnia - kolonialka 
glanterią nowoczesne urządze- 
nie. na wsi dobra okolica przy 
mlynie. mleczarni, Światło elek- 
tryczne, potrzeba od 8 tys. zaraz. 


Powodem, niefachowość alis 
nowski. Paprotnia. pta Krzymów 
zd 42 449 
Pianina 
utywane, poleca korzystnie Cen- 
pilny Magazyn Pianin, Poznan 
Pierackiego 11. nii 


Skład 
kolonialny, dobrze zaprowadzony. 
magiel koncesją tytoniowa, Sprze- 
dam, Zgłoszenia Madaj. Wrześ- 
nia, ul. Kosynierów, 

ng 12 188-9 


Skła 
tow. krótkich, blawat mieszka: 
niem. Kościan. Rynek sprzedam 
tanio. dogodna splata, Z glęszenia 


Orędownik, Poznań zd 46 367 


Gospodarstwo 
80 mórg. dobrym. położenia sprze 
dam powodu bezdzietności. Staci ja 
w miejscu. Ludwik Kokot, Oit- 
żyń, poczta Huta k./Ozarnkowa 
zal 46 364 


|4 10. MAJĄTKI y R 
| EED AL ZZO 


A Kupię 
mniejsze gospodarstwo, 
4,500,— z amortyzacją, 
Bogd 


anowo, Obornik zd 


Czterdzieścimorgowe 
ya Poznaniem 15.000 — wplaty 
0,000 — Adamski. 
Nowomiejski 6a. 


Stomorgowe 
buraczanej, TATON, 25,000 — 
wpłaty 15.000, — Adamski, Po- 
znan, Plac Nowomiejski Ga. 

zd 


Resztówkę 
BB mórg zaraz sprzedam, Poste 
estante. Ohomętowo. Szu- 
restante. Ćhemętowo. powiat Szu 


Kupię 


Poznań. Wielkie Uńrbary B 
Pg 4583/4-153/ 


Eitówkę 
w dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Oferty Orędownik 
'oznań zd 46 314 


wodu 


OGÓLNOPOLSKIE 


Piątek, 17 czerwca. 


„6,15 audycja poranna: — 11,00 
cja dla poborowyeł 1146 dla 
szkól: „Na wakacjach“ — and 
eja y wyk, „Kukieok śląskich 
11.40 dyrygent Piero Copnola jako 
kompozytor (plyty); 1157 sygnal 
czasu; 12.08 audycja południowa; 
15.15 nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie — pog. dla dzieci star- 
szych; 15.30 rozmowa z chorymi: 
15,45 wjad. gospodarcze; 16.00 or! 
rozrywkowa pod dyr. Br. Na 
jewskiego, (z, Łodzi): 16, 

17.00 mu- 


oferty z fotografią Orędownik 
Poznań zd 46308 


„n _ Inteligentna 
8.500 poszu: męża. stosowne- 
go po czterdziestce, (Oferty Ore- 
downik. Poznań zd 46 208 


Kawaler 
lat 26. na stalym stanowisku po- 
stubi panne do lat 24. Pierwazeń- 
stwo brunetki. Zgloszenią x fo- 
tografia do Orędownika, Poznań 
n_14 068 


Kawaler 
wysoki, przystojny. lat 25 na pań- 
stwowej posadzie. posiadający 
własna nieruchomość poślubi 
panne. Oferty z fotografin, do 
Oredownika. Poznań n 14067 


E 7 SPRZEDAŻE | 
EEEE R 


Własny 
zakład szklarski ng Placu Rey 
monta 66 i place budowlane na 
Wieniawskiego obok Katnej 
sprzedam z powodu choroby, 


Magazyn mód 
śródmieście, dobrze zaprowadzo- 
ny sprzedam nie drogo zaraz z 
powodu wyjazdu; Zełoszenią ted; 
Dredownika. Kalisz. n 13190 

Sklep 
spożywezo - kolonialny, w Śród- 
miościu ruchliwej dzielnicy do 
rzedania. Wiadomość Łódź, — 
Ń n 18995 


ap) 
Kilińskiego 151 


Skład apteczny 
w Skierniewicach, „ Sienkiewicza 
18 do sprzecania od zaraz z po- 


wodów rodzinnych. Wiadomość 
na miejscu. n 14074 
Gospodarstwo .Ț 


80 mórę. pszenno-buraczanej zie: 
mi, 8 kim od miasta powja 
go przy szosie 82000 zł pla 
6.000. | Zgłoszenia Zgolińs! 


ty 
(EZ 
śnia. 


Obłaczkowo. powiat, Wrze: 


n12 705-6 
Piekarnię 


zmechanizowana, centrum Pozna- 
nin z powodu objecia własności. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 46154 


Kiosk 
murowany powodu wyjazdu cena 
według ugody. Oferty Orędow* 
nik, Poznań zd 46219 


Ogłoszenia 


nndwyżki, Ogłoszenia do 


owe] f. 


na odżywiania — poi 

zyka taneczna (płyty: 18.00 per- 
fumy ze smoly — pog. 18,10 reci- 
tal fortepisnowy Olgi Łapiekiej (% 
Krakowa): 18.45 „Kronika literac- 
ka": 09.94, 6 pioseneś dla dzi 
St. Ten. Kaczki w wyk 4. Zwi- 
drynówny: 19.16 pog. aktualna: 
19.26 „Na polska nute“ — koncert 
rozrywkowy (z Katowic). Wyk: 
Ork. wiejska J. Liersza, Kat 
Ghor Revellersów (piosenki ludo- 
we) i J. Harald (akomp.): — 20.45 
dziennik: 20.55 pog. al 

21.00 skrzynka rolnicza: 
„Niebezpieczna konkurencja” 
wodewi! humorystyczny e muzyką 


Jakuba Of! cha; 21.50 sport: 
22.00 pięć ków muzyki: wiek 
XVI RZE 23.00 ostatnie wia- 
domości, 


Sobota, 18 czerwca. 

615 audycja poranną: — 11,00 
apdrcja dlo poborowych: m LIG 
dla szkół: „Dożynki szkolne” — 
audycja zbiorowa: 11.40 gra M 
Moyse — flet (plyty); 11,57 sygnal 
12,08 audycja południowa 

nania): 166 Teatr Wyo- 


dl lord" 
net 15.45 


i co zostal) na ty- 
pÒ 17.00 
jeczna w wyk. ork, 


dzieci 


ludowy pod, dyr. Baw. 
cza, kapela ludowa Tow, 
da”. B. Romanowsk, (cymbały): 
19.50 pog. aktualna; 20.0 audycja 
dla Polaków za granica: 1) Urzą- 
dzumy dla waa koncer: — audycja 
dla dzieci w wyk. zes, ołu dzieci 


czech: 2045 dziennik: 2056 pog 
aktusina: 21,00 uprawy po sprze- 
tech pastewnych: 21,10 kone. ork 
dętej Pulkn Strzelców 1 odhnlań= 
skich z Nowego Sacza: 21,40 tr. 
vaementów  międzypaństwowego 
meczu lekko-atletycznego Polska— 
Francja (zdięcia dźwiekowe)| 
22.40 „Godzina niespodzianek” (ze 
Lwowa); 23.10 ostatnie wiadomo- 
A 


KRA JOWE 


Piątek, 17 czerweń, 
Katowice — 5.16 nud, poranna 
a plyt: 1140 płyty 2 Warszawy) 
fr wiadomości: arta mugya o 

idowa (plyty „1 gis 
1100 „dsk spedzić święto? ”; 17.40) 


ć |maite 


Gospodarstwo 
to- ato używany. do- 
pp yatne, bez dlugu 180, żniyem Prywatne lny. Remboweki. Krerowo, pow. 
ub bez, żywy, martwy inw., 2 do-| ry' Sroda. zd d6 Mi 
my, 2 stodoly manada AAs, [150 mórg, dobre, w tym 20 mórp|środa O O O OMS 
tanio, Tietz, Oborniki, Czarn-|lasu, budowlane, 80 mórg łąki, 
kowska, n 1880 inwentarze kompletne budynki Restauracje f 
ne, K wpla i 
AN PE EA dAowAk BK 
sGherzolet" „4 eylindrowy: rejo: |dbómnikt Furdal, Ludon Y- Yy] znan zd 40 147, 
rowany. dobrym stan 
dam. Tander, 
dam. Parder, Września, Sześćdziesiąt Wiertaki or 
wplaty, 12.000 |stołowe, slunkowe, Oferty Ore 
Reprezentacja Poznań, Plae|downik. Poznań zd 46 385 
Motocykli zd 46 249 TAEA 
"dilnomen — 17. __ LO: 
~ ‘Walem = Majątki BA, 
ker, 
Fr —|Duży wybór od tysiąca mórg — 
motorem - |do sprzedania — p budynkami Gholewkarski ito. 
Sachsa E liwentarzem — ġniwem — |zaprowadzony warszęsi, paw ców 
swiatlo elektryczne,  Kejestra- |zuraż do nabycia przy rozmai|we Jasio. okoa stosunki ro- 
cio lak rower tanio sprzedaje - |tych_wplatąsh domów. kamienie |do, ona Potrzeba 2000 zl, O forty 
Wul . Gum zak Oi. 220 dze cena 4 |Oredownik. Poznań n 18191 


wplaty 21000, 100 mórg cenn 
wplaty 15,000, S4 mórz cena 10 
wplaty 5 000, móry cena 15 0 

wpłaty 5 000. 45 MÓRĘ cena 14 000 
wpłaty 8.300, 33 morgi cena 11 000 
wpłaty 7500, 10 mórg cena 9 500 
wpłaty 6500 w miescie, 1 mórz 
cena 8700 wplaty 2100. 2 morgi 
ogrodu zabudowaniami bez, diu- 
gi cena 3600. są teå do nabycia 
parcele majątków dogodne, roz- 


je-| 2, 


r |niogo na wiolonez. i fort, — 
cego (z Wilna), 2) Polae „w Niem-|Monael r 


Í 


gina 
D KREMU. r MYDŁA 


j g 
8 
| 
SSeS F] 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Rzeźnictwo Szofer 
Mosina wydzierżawie, mieszkanie |mechanik, dozorca. wszelkić prace 
objęcie minimalne, Władysław | domu, ogrodzie SZUKA posady sa- 
Kleiber, Mosina. 2d 46 013 | raz Oferty Kurier Pozn. 
mdg 46 161-2 
Wydzierżawi: 
PNA pinak si Eaa RET Aontan D 
1 iwacki, Poznań. aeniea | be: el instalator = 
18 zd. 46028 guepodarza, Oferty Orędownik, — 
—— | Poznań zd 40818 
kolonialne tacl ,przemyelo- Pomocnik 
rych ch kości: je m +; 
Jes kntoteieżnk, Podezew e, ską. | miekprako oulon yn redone 
PORE 24_46 2% |njka, Jarocin, „Rynek, 
60 n 14075 
pezes żyt > a". 
aa cła STO g 27 WOLNE mareasca „| 
kołajczak, Bodrzeiwjo. Szamotuły, 
sa" Posznku 


94 
psrennej. nadkomoletne 160 z 
morgi, obiecię 5 000, Mikołajczak, 
Podrzewie, Szamotuły. 
zd_46 244 
Folwark 


230 pezennej, inwontarzami, śni 


20) 
000 18, DZIERŻAWY te: 


kamia, TREO zapiawaśnaj 
lekarnia, dobrze gapiowa zona. 
ie, 1,500— Jarocin. 
R fiero 8. ODRA M0 


Skład 


ats. Zetoszenia. binro 
Seoda, Dabrowskiego, d Husiar. 
znaczek na odpowieda. 

zd” 46300 


17.50 wiad. gospodarcze; 17.55 pro- 


gram; 2100 „Wśród gorących 
rzyjaciól Pols! J, Wiktora; —| 
Sron sport; — 22.05 „Rozmowa ze 


siuchaczem"; 2246 koncert roz- 
rywkowy. Ork: mandolin, „„Pcho”, 
J. Osiecka — sopran, J. Leszczyń” 
ski — akompaniament. 


Kraków — 8,10 muzyka 
8.50 pog: dla kobiet: 


Jekka 
Wig- 


ra; 22.00 sport; 22. 
ielska (plyty). 
Łódź — 1140 plyt- z Warsza- 
wa; 13.45 Beethoven: (plyty); — 
1440 giełda: 14,15 muzyka obiado- 
wa tpiyty): 1000 „Okręty pomoc- 
nicae” — felieton; 17.16 Koncert 
rozrywkowy. Wyk: J. Arian (pio 
senki) 1 N. Korwin-Korotkiewi- 
czówna — akomp. (jaz fort. i 
akomp.): 17.50 o wszystkim; 17,5 
rogram: 21.00 „życie mlodycl 
„00 sport: 22.05 muzyka lek! 
i taneczna (plyty). 


Sobota, 18 ezótwca. 

Ratowice — 5.15 audycja po- 
renna z plyt; 1146 plyty z War 
szawyi, 13.50 wiadomości; 14.00 
I 2 Warszawy) 18.10 gildt: z 
1.00 „Z, albumu speakera"; 17:50 
sport; 17,55 program; 2100 pog. 
sktuaina. 


Kraków — 8.10 płyta a płyta... 
11.40 płyty z Warszawy; 14.00 
muzyka obiadowa (plyty); 15.10 
wiad, gospodarcze: 17.10 koneert 
zyczeń; 11.50 program: 17.55 wia- 
domosci; 21.00 chwilka spoleczna; 
21.06 sport. 


Łódź — 1140 plyty z Warsza- 


W aean wrertuty Programowe 
(plyty): 14,10 gielda; 14.15—15.15 
muz: obiadowa (plyty); — 17.00 

taneczna (plyty): — 17.35 


muz; 
„Walczmy z dymem" — pog, 
17,50 o wszystkim po troszku; 


kwar i|1756 sport; 2100 rozmowa z ra- 
śpiew iosluchaczami. 
die 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


Piatek, 17 czerwca. 


„15.30 Wiedeń. Utwory Pagani- 
16.00 

onachium, Koncert solistów. — 
Koenigsw, i Lipsk, Koncert orkie- 
stry agmtaniana i sol. (lagoty. 
17.15 Koszyce, Muzyka kameral- 
na. Praga, Muzyka kameralna z 
XVILi XVIII wiekn. 18.00 Kolo- 
nia, Konc. Szopenowski (Schmislt- 
Neuhaus). Lyon, Utwory Gouno- 
da. Koenigaw. Recital fortepiano- 
wy (Schumann i Brahms). 18,86 
Bruksela fr. Koncert solistów 
!Bralins). Budapeszt. „Dili“ opt 
Hervego. Droitwich. „Śpiewacy 
norymhersey" op. Wagnera lakt I) 
Hilversum 11, Muzyka organowa. 
.00 Sofia. Kwartet mandolini- 
stów. 19.10 Beromuenster. Sonata 
d-dur Schuberta (fort. 
Sztokholm, Koncert z akademii 
muzycznej (ork. i so). 19.40 Fiil- 
versum I. „Die hohe Messe" h 


koncert rozrywkowy z Łodzi; 


bieżącego wydania przyjmujemy 


moll J. S. Pacha. 19.60 Droitwich, 


1Hnmowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-la= 
Ogřoszenia mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4lamowej) m) przy 
redakcyjnej A0 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
di na stronie wiadomości miejscowych 1,— zi. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów, w tym 
5 nazłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłnstym, 15 groszy. każde dalsze stowo 10 groszy. 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostatniej strony, 1damowy milimetr 30 gro- 
szy. Ogłoszenia skomplikowane. » zastrzeżeniem miejaca — od poszczególnego wypadku 20% 


ońcu części 


do godziny 1030, a dn wydnń 


niedzielnych i świątecznych do godziny 9.. rano. Za bledy drukarskie. które nie zniekształcają 
*raśrj ogloszenia. administracja nie odpowiada, Ogłoszeni. 
Nakład i czcionki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. — Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 8, numer, kartotek 03. 


orzyjmujemy tylko za oplata z góry. 


6 |niczna). 21,50 Droit 


— 19,30 | 


kolonialny. chlewy. ogród. kolo 
Poznania Pichet Junikowo „= 
Dworcowa 6. zd d5 010 


Utwory Schuberta na 4 rece. 19.55 
Beromuenster, „Hrabia Luksem- 
burg" opt. Lehara. 20,00 Berlin 
Muzyka i poezje. Bruksela fi, U- 
twory wielkich mistrzów (ork 
symfoniczna i chór), Lipsk. Wal- 
ce różnych narodów — muzyka 
z Drezna (orkiestra. sopran i fort.) 
Ryga. Łotewska muz. symfonicz- 
na. Saarbruccken, Muzyka opero- 
wa (ork. chór francuski i sol). 
20.10 Monachium. Wieczór sztuki 
niemieckiej (ork, i sol). — 20.16 
Londyn Reg. Koncert międzyna: 
rodowej _ muzyki „ wspólczesnej 
(Queens-Hall). 20.50 Frankfurt 
Alusrka opęrowa Gounoda. Lille 
„Herodiada* op. Masseneta, Pa- 
ris PTT. Koncert eymt. 2036 R 
Romanin, „Kallstat” op. Verdie 
zo (z plyb. 2100 Mediolan, Trans- 
misja operetki, Rzym Koncert 
konserwatortów a Rzymu i Berli- 
na. Sztutgart. Koncert tris (Bee 
thoven). 21.25 Kopenhaga. Reci 
tal fortepianowy Mieczyslawa 
Muenza. 21.45 Budapeszt, Koncert 
orkiestry operowej (0% symfo 
wich „spiewa 
ey, op. Wagnera 
(akt III z Qovent Garden). 2215 
Sztokholm. Muzyka rozrywkowa 
22,30 Prada. Koncert, kwartetu 
Lipsk, Muzyka lekka i taneczna 
00 Kolonia, Koncert ork, I sol 
(Beethoven, Wagner i Ozajkow- 
ski). R. Faris. Koncert nocny 
(muz, symfoniczna). 24,00 Frank 
fort i Sztutyart, Muzyka rozryw 
kowa, utwory Pfitznera i muzyka 
lekka i taneczna, Koenizsw., Wie 
deñ i Królewiec. Koncert nocny 
ork, | gol. 


norymbęrsey" 


Sobota, 18 czerwca. 


10.00 Frankfurt -I Koenigew. 
oraz Wiedeń; Wiaznnka wesołych 
melodyj, Kolonia. Barwne melo- 
a Ryga. Rep. (a Pilsen 
wa) „Świeta pieśni lo- 
", 17.05 Sztokholm. Kon- 
golisiów. 17.40 Budape: 
ośni weg. z udz. ork, cygańskiej. 
00 Brno Koncert solistów. M 
nachium. Drobne utwory Moza 
ta 1940 Kolonia, M 


cirt popularny. 3 
gram rozrywkowy z Lonlyny 
19.40 Hiiversum 1. 
Wagnera (nkt TI 3 

damu). 20.00 Budapeszt. Koncert 
nroczysty (z ok. urodzin regenta 
Horthy). Koenidew. Piekne melo 
die, Wiedeń. W. ki 
20.20 Monte Cene 
rowe Verdiego. 20.30 Pari 


Muzyka symfoniczna, 21.00 
ponhaca, Radiobal dla młodych 
ediol: awaler srebrnej ró 


ży op. R. Straussa, 21.45 Tu 
ksemhurg. Koncert symfoniczny z 
udz. Stefana Frenkla (skrzypeni 
W progr. Szymanowskiego kon | 
cert skrzypcowy nr 2. — 2130 
Strassborg. Koncert symfoniczny 
22.06 Radio Paris, Muzyka symfo- 
miczna. 22.80 Wiedeń, Muzyka roz 
rywkowa, 29.40. Bruksela fr. 
zyka operowa z plyt, 24.00 Br 
ksela fl. Koncert rozrywkowy. 
Koenigaw. i Monachium, Muzyka 
taneczna. Radio Romania. Ko 
cert nocny, 24,00 Koenigsw., Wroc 
law i Wiedeń. Muzyka rozryw. 
kowa.w wyk, kwintetu i ork, wo 


Wami, objęcie, 16.000, Mikołajczak, 
Podrzewie, , Szamotuły. 
zd 46 243. 


Folwark 
150 bnraczanoj,  inywenfarzami, 
žniwami, objęcie 10 000. Mikolaj: 


czak, Pod: 


rzewie, Szamotuły. 
zd _46 242 


Stoosiemdziesiąt 
pszennej. żniwem, inwentarzęm, 
objęcię damski. Po- 
znań, Plac Nowomiejski 

zd 46250 


Dwieścieosiemdziesiąt 


buraczanej źniwem, inwentarzem 
objęcie Adamski, Po- 


znań, Plac Nowomiejski 6a. 
zd 46251 


| union 
K= ROZMAITE p. | 


Pluskwy, karaluchy 
wytepia. najpewnisj, „Gazolit”. 
zdg 45 230/1 


| eD | 


Klasztor 
(O. O. Misji Afrykańekich. _ Ni- 
nino. poczta. Ryszywól. przyjmu- 
ja uczniów na misjonarzy. 

zdz 45 419/80 


EZR 
g 26. SZUKA POSADY p) 
| panow) 


Ogloszenia do 30 słów dla poszo: 

kujacreh posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


b) Inni 
mz 
Służąca 


rowincji sznka posadę wezel 
kich prac domowych od 15-ego. 
Michalina Griitzmacher. Zbaszy 
Pierackiego 15. n_13 098 


2|ca mogą się zglosić. 


rzedstawicieli otówk a 
odpowied, raczej, Beton 
Pi y owskiego 69, 
PA Ad 46 806 


Podróżujący = 
który przyjmie dodatkowa zneten- 
two wyczby papierowe, Karton, 
Rawicz. Rynek 20 podać teren 
pracy, prowizji n 18 800 


Cukiernik e 
młodszy na prowincje graf Mgła: 
downik. Poznań zd 45 Mā 


Czeladników 


ieckich, Kilku dobrych. na 
Siaa pracę na duže sztuki por 
szukuję zaraz, Józef Nutt, Edes 
szew, Rynek. n 14045 


A inym 
jmie od zaraz przy. wo 
Pale stancji. Wiadysiaw Pierani- 
ki. Kięczo, skład towarów, kolo- 
nialnych, żelaza, win. wódek, 

1 14061 


Fryzjerka 

posada stala, pensja, dobra eita. 
Ż wnik, 
Wekaże Oredownik, | 


Marsżanika 
*spóliiczka do  zantowadzone 
składu mala gotówka, może 
zglosić, Zgłoszenia Orędownik 
Poznań zd 45941 


Samodzielny 


pomocnik krawiecki 
sila mesko-damska. od zargz na 
state potrzebny, Špieszne zgłosz 

ia L. Plotka. Gdynia — Ru 
Abrahama 8. n 186% 


yn 
uczciwych rodziców , może 
zgłosić w naukę rzeźnictwa, Ro- 
man Cichowlas, mistrz, rzeźnicki 
Krzyżkowo. „poczta Rokietnic, 
pow. Poznań. zd_460 


Uczeń 
rzeźnicki potrzebny zaraz,  Zgło- 
szenia Guiowski, Obrzycko, — 
pow, Szamotuły, zà 46 000 


sÈ 500 
zł kaneji dam za uzyskanie posa- 
dy woźnego - inkasenta, Oferty 
Oredownik, Poznań zd 45 000 


. _ Potrzebny 
doiąrz, „1 krów. pensja usodowa, 
Andrzejewski, Otorówo powiat 
Szamotuły. zd 45 902 


Šlusarz 
(budowlany), trudnych warun- 
kach po śmierci matki, religijnie 
wychowany, szuka posady zn CM- 
kowite utrzymanie. Oferty Agen: 
tura Orędownika, Komin, 

n 18808 


Pomocnik 


ona też była operowana na 


skowej. Radio Paris, Muzyka tn- 
neczna. Frankfurt i Sztutgnrt. 
Koncert rozrywkowy. 


Pre: pocztą mloslecznie 2.34, kwartalnie 7,— zl (6 wydań w tygodniu), — 
numerata ywienie (1 ardan w lgdnia aAa i Mai BORG 
doplata za odnoszenie do domo, Kgzemplarz pojedyńczy codzienny 10 groszy, niedzielny 16 Ge. 


Poznań, św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 


Adres 


rowe dale Jan Plazak z 
adysław Maciąg, Łódź, ul. 
Leśniewicz z Poznania, 


odpowiada za dostarczenie pis 
starczonych 


redakcji |) administrac 
38:07, AEDI, B5:24, 85-3 


Rękopisów niezamówionyci 
padków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w sakla 


mieli temat do rozmowy. 


Wyreczycielka 
skromna uczciwa, na wies 
trzebna, gotowanie,  skromniej- 
sze szycie. Zgłoszenia. Orędowni 
Poznań zd 46 097 


E ROZRYWEA EJ 


Odciski 
zgrubienia skóry. łuszczy, skutecz. 
nie bez bólu nowoczesna maść 


unicum, Tylko oryginalny uni- 
cum w aptekach drogeriach, 
rd 25048 


zagraniczny 


— Panie Holm, posadziłem pana koło panny Olsen, bo 


ślepą kiszkę. Będą państwo 
(M) 


(„Svensk Damtidning", Sztokholm). 


centralnej: 
po godz. 19 oraz w niedziele i 
Poznania. 
Piotrkowska 01. Za ogłoszenia i 
redascja 


sma A prenumeratorzy nie mają 


umerów lub odszkodowania. 


Za wiadomości i artykuły z m, 


idzie, strajków itp., 


14-76, 
12. Redaktor 
Łodzi odpowiada 
reklamy odpowiada Antoni 
nie zwraca, — W razie wy- 
wydawnietwo nie 
prawa domagania się niedo- 


święta tylko: 40- 


j «il 
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Jaśko siedząc na przodzie powoził 
znowu. Tomek, wyciągnięty na brzu- 
chu, leżał bliżej tyłu i usiłował co 
chwila nawiązać poufałą rozmowę z 
Hanią, która uporczywie milczała i za- 
dawała sobie niemal gwałt, aby nie 
okazać, jaki paniczny lęk wzbudza w 


niej jego bliskość i natarczywość. 


A miala się czego lękać. Z wyrazu 
twarzy Tomka widać było jasno, że 
piękność dziewczęcia działała mu na 


ucza 

, Tomek dzwignął się, siadł i nachy- 
lając się nad Hanią zaśpiewał dwu- 
znacznie: 


Tdzie burza od podwórza, 
Deszcz leje, 

A gdzież ja się sieroteńka 
Podzieję? 

A pójdę ja do lubego 


Rozpiął kurtę i otworz; 


— Chodź, nakryję cię, nie zmok- 
niesz. 

Odsunęła się od niego ze słowami, 
zdławionymi przez lęk: 


— Siedź spokojnie. 

Jaśko odwrócił głowę i na pozór 
spokojnie upomniał: 

— Tomek, nie błaznuj, bo jeszcze z 
wozu pryśniesz. 

Tomek zaśmiał się chrypliwie: 


pod wozem, ale zawsze górą — odrzu- 
cił z naciskiem i podsunął się bliżej 


— Furda! Było się już na wozie i l 


Zakusy Tomka 


Dębicz miał słuszność: deszcz był 
ulewny, ale trwał krótko i na bez- 
chmurne prawie niebo wypł: 
księżyce, kąpiąc w sreb 
cie ogródek i staw, któr a 
nabrały jeszcze większego piękna i u- 
roku. 

Cisza była taka, że słychać było o- 
ciekające krople z drzew, a świeżość 
powietrza i woni kwiatów aż upajała. 
Toteż po kolacji, którą spożyli w dość 
dobrym nastroju, młodzi rozproszyli 
się. Tomek swoim zwyczajem wy- 
mknął się „na wieś“, Hania do ogród- 
ka, a w chwilę po niej Jaś Rozejrzał 
się. W ogródku jej nie było, skierował 
więc kroki do sadu i zobaczył, że 
idzie ulicą, wysadzoną irysami, ku al- 
tance, która stała na końcu alei kwit- 
nących irysów. Poszedł za nią i uj- 
rzawszy, że Hania siada na mokrej 
ławce, zawołał jeszcze z daleka: 


ln. 
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Hani: — Coś ty taka dzika? 

Drgnęła, ale zmiłczała. Jemu złe 
błyski zamigotały w oczach i jął zdu- 
szonym głosem chełpić się: 

— Wszędzie, gdziem się pokazał, 
dziewuchy lgnęły do mnie, jakby im 
kto wabia zadał i gdybym tylko pi- 
snął... 

Z odruchem wstrętu odsunęła się 
ponownie i' przecięła krótko: 

— Nie gadaj mi o tym! 

Uśmiechnął się szyderczo i zaczął 
z innego tonu: 

— E, e, bo nie wisz, co to kochanie 


— To ropusta, a nie kochanie. 

— Durnaś ty jeszcze widać, ale ja 
cię naucze dużo rzeczy, zobaczysz. 

Zwróciła się całą twarzą do niego, 
a jej głos, głos tak zwykle anielski, 
miał prawie metaliczne brzmienie: 

— Nie chcę twojej nauki i nie ze- 
chcę! Rozumiesz? 

Aż go zatknęło. Zrozumiał, że prze- 
brał miarę i uderzył w ton żałosny: 

— Niedobra jesteś, Hanka. Com ci 
rzekł, żeś taka rozeźlona? Myślałem 
zawsze o tobie najlepiej .. Zdawało 
mi się, że się ucieszysz z mego powro- 
tu, a ty byś już rada. żebym poszedł 
i zginął w polu choćby jutro. I za co? 
Za to, że ci dobrze życzę? 

— (Cicho bądź, Ty, ty... — krzyk- 
nęła już rozpaczliwie przez łzy. 

Jaśko słysząc wszystko zacisnął zę- 
by, pobladł i zaczął smagać nielitości- 
wie konie. Tomek spojrzał na niego 
spode łba śmiejąc się szatańsko do 
siebie. 


> 


— Nie siadaj, Hanuś! Ławka bardzo 
mokra! 

Wstała. On zbliżył się i oparł ple- 
cami o słup altank 

— Tak mało dziś jadłaś, Haniu, 
czemu? — zagadnął. 

— I ty też ledwie podłubałeś — u- 
śmiechnęła się. 

— Bo ja... widzisz... 
jąknął się i 
— Co? 

blady ... 

— Nie, Haneczko, to nie to... wi- 
dzisz... Nie, nie mogę. Naprawdę... 
ty mi wpierw powiedz, co ci jest. 

Mimo woli obejrzała się trwożnie i 
szeptem zaczęła szybko: 

— Boję się Tomka ... Wydał mi się 
jakby gorszy, słyszałeś, co wygadywał 
na furze? 

Przesunął dłonią po czole i wes- 
tchnął cię: 


ja... — za- 
milczał patrząc w ziemię. 
Choryś może? Taki jesteś 


BZ 


— Słyszałem i to mi odebrało ape- 
tyt. Nie wiem, ale boję się i ja, siostro. 
Coś mi mówi, że on musiał zakoszto- 
wać grzesznych rzeczy... chociaż — 
— — chociaż, bo ja wiem? — Witek 
Rozwora, taki łobuz, a stał się porząd- 
nym chłopakiem. A może on... Boże, 
sam już nie wiem. Nie mówmy tylko 
rodzicom, znowu truliby się od rana 
do nocy. 

— Nie wydam się z tym, Jasiu, ale 
mój kocha bądź ty zawsze ze mną. 
Ja nie chcę, żeby on ze mną gadał, bo 


mi wtedy tak. Nie chcę, broń mnie 
Jasiu. — Przytuliła się do niego, pła- 
cząc. 


— Nie płacz dziecko, nie płacz — 
gładził ją łagodnie po głowie — Bóg 
widzi, że życie dałbym za ciebie, Ha- 
nulko... Nie płacz, idź lepiej do łóżka, 
chłodno jest, a jesteś tak lekko ubra- 
na. Pójdziemy razem, dobrze? Otrzyj 
oczy. 

Posłuchała, potem, trzymając się 
za ręce, ruszyli ku domowi. 

Ledwie zniknęli za węgłem, a z zie- 
leni, ocieniającej altanę, wyłonił się 
Tomek i z wykrzywioną z wściekłości 
twarzą, podniósł za nimi zaciśniętą 
pięść, sycząc zjadliwie: 

— Mówi ci coś, cholerny opiekunie 
i boisz się? Nie upilnujesz ty jej, we- 
zmę ci ją, chociażbyś.. ha, ha i życie 
dał. Mądrym ja, mleczaku, ho. ho! 

Wszedł do altany i zwalił się na 
ławkę, paląc papierosy jeden po dru- 
gim i układając mściwe płany. Dopie- 
ro, gdy światło zagasło w domu, dźwi- 
gnął się i legł na spoczynek w prze- 
znaczonej dla siebie izbie. 

Długo nie mógł zasnąć. Blady świt 
zaglądał już przez okna, a on jeszcze 
przewracał się z boku na bok, wstrzą- 
sany paroksyzmem  niewyładowanej 
i. to znów dreszczami tryumfu na 
| o swoim planowanym zwycię- 
Jednak trud długiej włóczęgi 
a 
iel 


je: 

tak pachniały, że zasnął wresz! 
budził się, gdy słońce stało już wyso- 
ko na niebie. 

Wstał rześki, choć ponure myśli 
wróciły doń powrotną falą. Pokazał 
się w izbie kuchennej przeobrażony. 
Wygolony, uczesany możliwie gład- 
ko, w czystej kolorowej koszuli z wy- 
kładanym kołnierzykiem, podwiąza- 
nym krawatką, w odświętnych spod- 
niach ściągniętych porządnie szelka- 
mi, w butach mieniących się od poły- 
sku stanął Tomek przed zebranymi 
i przysiadając się ochoczo do talerza, 
zapytał raźno: 

— (o tam dziś za robota, ojcze? 


2, 


szyną, oglądają się co chwila za siebie 
śledząc Świecące latarnie wrogich sa- 
mochodów. 

Wilm Odorp pędzi najpierwszy, ©- 
sobiście kierując pościgiem. 
Widocznie Niemiec zawziął się, po- 
stanawiając dogonić swe ofiary. 
Biedna Lizzie szepce chwytając za 
rękę Napoleona Prudent: 

Wolę omrzeć, niż zostać żoną te- 
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79) Gold, za karę, żeś ośmielił się strzelać 
— Ognia! Pal! — komenderowała | do wysłańców króla, będziesz pozba- 

pani Silver. Rozlega się piorunująca | wiony swego stopnia. 


strzelanina w nieładzie, trwodze, 
plochu, na ślepo, 
Ponad tym wszystkim grzmi naj- 
j armata. Gold i Silver promie- 
radości i głośnymi okrzykami 
apalu żołnierzom. 
sem samochody uniknąw- 
y gśliwie śmiertelnych pocisków 
zucają się w bok drogi i po chwili 
7 tryumfującej, czu- 


po- 


Jal glos rozwścieczony woła: 

Cóż to za idiota dowodzi tym po- 
steeunkiem? 
Idiota! Obdarzona niezwykłą zdol- 
ścią orientowania sie Silver przeczu- 
to głos jakiegoś potężnego 
zwierzchnika, 

Więc popychając Golda nieco na- 
przód odzywa się słodkim głosikiem: 

— Idiota, ekscelencjo, to mój mąż, 
porucznik Gold! k 

— Porucznik Gold!... Aa Bardzo 
mi przyjemnie. A więc, poruczniku 


Samochody ruszają i giną w ciem- 
nej dali zostawiając za sobą zdziwie- 
nie, rozpacz i szał. 

Kariera Golda na zawsze stracona. 

Silver, zbudzona ze snów chwały 
i bogactwa, w zdrowej swej logice do- 
chodzi do przekonania, że jej wierny 
małżonek całkowicie musi odpowiadać 
za zburzenie jej pięknych nadziei. 

Toteż po kilku dniach znalazła się 
w Chantaubum przy boku swego ojca, 
który zabrał swemu zięciowi wraz z 
żona procenty. 

Bo w Syjamie, tak jak wszędzie na 
świecie, sprawiedliwość nie jest tylko 
czczym, pustym wyrazem. 


POŚCIG 
Jak zwierz, ścigany przez myśli- 
wych, ucjeka szklany samochód przed 
nieprzyjaciółmi. I znów znajduje się 
w nim siedmiu podróżnych, gdyż Liz- 
ie i ówki. Wszyscy 
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go nędznika! 

— Ach! Chyba po moim trupie 
przejdzie z panią do ołtarza — odpo- 
wiada łagodny geograf. 

Zalim i Helena, zdetronizowani 
sułtani, słuchają ze smutnym uśmie- 
chem. 

Rozumiej e to wciąż dojrzewają- 
ce uczucie miłości odyzwa się przez 
usta młodej pary. 

Oboje, tak różnych naturą i cha- 
rakterem, łączy wspólne cierpienie, 
Lizzie ulega tkliwej słódyczy sen- 
tymentalnego geografa. Prudent bro- 
niąc ukochanej staje się odważnym. 
Obawa rozstania się każe mu mówić: 
— Lepiej umrzeć! 

W tym Lucynka przerywa smutny 


nastrój wykrzyknikiem: 

— Baczność! Żołnierze zagradzają 
dalszą drogę. 

— Żołnierze? — powtórzył Darel. 


— Ależ myślę; żeśmy już przebyli gra- 
nicę sjamską? 

— Widocznie myliliście się, bo oto 
patrzcie tam! Ile pochodni! 

W rzeczy samej: liczny oddział 


z wyjątkiem Lucynki, kierującej ma- 1 piechoty sjamskiej zagradza drogę. 


— Dla ciebie żadna. Jaśko pójdzie 
na łąkę rozrzucić siano, żeby prze- 
schło i pod wieczór się zwiezie. Ja zro- 
bię trochę porządku na podwórzu, no, 
a kobiety przy sobocie mają swoje 
roboty, Ty, jak się gdzie wybierasz, to 
idź, to przecie twoje wakacje. 

— Nie idę nigdzie, brudy ino ścią 
gnąłem ze siebie, 

Starzy zamienili pełne nadziei spoj- 
rzenia. 

— Na długo cię puścili? — zapytał 
stary. 

— Może na tydzień, może na mie- 
Mają dać znać. 

— Jakto? 

Tomek wzruszył ramionami, 
jac zajętego bardzo jedzeniem. 

— To dziwne — rzekł jakby do sie- 
bie Jaśko. 

— Dziwniejsze, że się dziwisz i my- 
ślisz, że ci będę paplał o tajemnicach 
wojskowych — wymignął się drwiąco 
i zręcznie Tomek. 

Jaśko popatrzył na niego hadaw- 

czo, ale nie odpowiedział, potem wstał, 
przeżegnał się i rzekł spokojnie: 
Na mnie czas, już po rosie. — 
Wyszedł i po chwili rozłegło się jego 
gwizdanie, które stopniowo oddalało 
się, aż ucichło. 

Tomek z pasją prawie dojadał re- 
szty kaszy. 

— Doleję ci synku — przemówiła 
mile matka. 

— Mam dosyć — odburknął po da- 
wnemu i wstał. 

Za chwilę szedł w kierunku lasu. 

— No, Hanuś, bierzmy się i my do 
roboty — przypomniała matka. Weź 
się do zmywania, a ja przygotuję do 
prasowania. 

Ef Ale ja będę prasować, dobrze 


sig 


uda- 


— wolisz, tylko po wczorajszej 
gimnastyce — dokończyłą — doskona- 
le się czuję. 

Wstali wszyscy i ruszyli do zajęć. 
W progu stary zatrzymał się i zapy- 
tat: 

— A drzewo, wodę macie? 

— Narazie dość, tatku. Jaśko zre- 
sztą niedługo przyjdzie, 

Stary wyszedł, ociągając się. Zau- 
ważyła to żona i po chwili wyszła za 
nim. Stał nieopodal i nabijał fajkę, 
ujrzawszy ją, skinął: 

— Tomek, jakby zmienił się, co? 

— Cieszysz się? — uśmiechnęła się. 

— Prawdę rzec — to cieszę i boję 
zarazem, aby to nie było jak z pogo- 
dą marcową. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Z samochodów Wilma Odorpa roz- 
lega się głos trąbki... 

Nasi podróżni truchleją. W oczach 
Lizzie, Zalima, Darela i jego siostry, 
Prudenta i Fita wyczytać można jed< 
no i to samo pytanie: 

— (o uczynić? Co z tego będzie? 

Nisprzyjaciel przed i poza nimi. 

Niepodobna umknąć w bok, gdyż 
po obu stronach drogi wysokie wzgó- 
rza skaliste. 

Znajdują się więc jakby w pułap- 
ce, z której nie ma wyjścia. 

Toteż z podziwem patrzą na Lu- 
cynkę, która z największą R wyjac 
zaczyna coś manewrować przy kiero- 
wnicy. 

— Co ty robisz, Lucynko? — zawo- 
łał Darel, 

— Chcę osiągnąć maximum szyb- 
kości. 

— I na cóż to, dziecko? 

— Szarża... oj 

Szarża, słowo używane w kawale- 
rii na oznaczenie strasznego pędu 
pułków, które jedynie śmierć wstrzy= 
mać zdoła. 

A dziewczynka wymawia to słowo 
z uśmiechem na ustach. 

Puściwszy samochód w najwiekszy 
bieg — szarżuje na ludzi, zagradzają- 
cych drogę. 

— Ale Lucynko, pomyśl, że ci lu- 
dzie będą strzelać. 


(Ciąg dalszy nastavi). 


